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Lwów, niedziela 14 listopada 1937 r. 


Wymowa czwartkowej defilady młodzieży 
Głosy prasy i kół politycznych 


Warszawa, 13. 11. (Tel. wł.) W zwiąe 
zku z uroczystościami ll-go listopada 
dzisiejszy „Kurier Poranny“ pisze: 

„Zgodna opinia społeczeństwa i pras 
Sa twierdzi, że tegoroczna manifestacja 
w dniu 11 listopada była potężnym 
wyrazem sił narodu polskiego. Wiado» 
mości napływające z wszystkich stron 
Polski świadczą, że na żadnym terenie 
nie było różnic w wspaniałym obrazie. 

Naczelny Wódz Marszałek Śmigły: 
Rydz może być słusznie dumny z tego, 
że na jego wezwanie dokonał się ten 
wielki przegląd młodej Polski. Tego» 
roczne bowiem Święto Niepodległości 
uznać należy za dzień, w którym po 
raz pierwszy od wielu lat w jednym 
szeregu stanęli wszyscy. Rewia najleps 
szych i najaktywniejszych sił narodu 
stwierdziła, że idea konsolidacji i zjeds 
noczenia pod jednym sztandarem i pro 
gramem obrony Polski nie jest u nas 
frazesem, ale jest realną wartością 
moralną i polityczną. 

Symboliczne przewodnictwo sztane 
darów wojskowych, które szły na czes 
le pochodów i zespoliły całą młodzież 
pod jedną komendą, mówiło nam o 
idei, która ogarnęła przed naszymi os 
czyma wspólnie wojsko i młodzież, 
Naród polski, a szczególnie jego młoe 
dzież, zareagowała jak najżywiej na 
wezwanie Marszałka Śmigłego*Rydza, 
który tej idei jest największym w tej 
chwili reprezentantem i wyrazicielem. 
Chodzi o to, aby ten nieoceniony dos 
robek ub, czwartku utrzymać i stoe 
krotnie pomnożyć. Jest to następny 
etap akcji, która nas oczekuje.“ 

Na tle oceny manifestacji 11 listopae 
da koła polityczne uważają, że olbrzy» 
mia manifestacja zorganizowanej młos 
dzieży, która wystąpiła w niewidzianej 
dotąd ilości i przemówiła do nas por 
tęgą siły swych szeregów, rozbiła w 
puch fikcję, która w wysokim stopniu 
błądziła dotąd w rzeczywistości pole 
skiej. Oto okazało się, że 

młodzieżą nie rozporządza żadna 

partia i żadna klika, że w szczes 

gólności nie rządzi nią Strons 
nictwo Narodowe. 

Jeśli trzeba o tym powiedzieć w 
chwili, kiedy robi się bilans uzyskanee 
go dorobku, to dlatego, że stwierdzee 
nie tego faktu jest najważniejsze, tym 
bardziej ważne, że mieliśmy do czyć 
nienia jak gdyby z plebiscytem, w któż 
rym przemówiły masy. 
DZIAC RZEC 


Obrady C. K. W.-— P. P. S. 


Warszawa, 13, 11, (Tel. wł, — 1 r.) 
W przeddzień obrad Rady Naczelnej 
PPS zwołanej na 13 i 14 bm. do Ware 
szawy pod przewodnictwem b. posła 
Arciszewskiego, obradował w pełnym 
składzie CKW, przygotowując mates 


gial da obrad Rady — = 


Według dyspozycji partyjnej mło: 
dzież miała nie wziąć udziału we 
wspólnej manifestacji. Czwartkos 
wy plebiscyt dał wyraz prawdzie, 
Młodzież zorganizowana przybyła 
do pochodu w ilości, w porówna: 
niu do której grupa partyjna 
Stronnictwa Narodowego okazała 
się małą garstką. 


Aczkolwiek idea obrony Polski nie 
wyklucza nikogo ze wspólnych szeres 
gów, ale kto wie, czy nie stało się do* 
brze, że Stronnictwo Narodowe tym 
razem odmówiło udziału w manifesta+ 
cji, bo, raz wreszcie ujawniło się, że 
teoria, jakoby młodzież była wyłącznie 
zorganizowana w tej partii, została w 
sposób druzgocący obalona, Jest to 
wielka korzyść, ponieważ w ub, czware 
tek przestała — jak już wspomnieliś: 
my — działać w Polsce jedna ze szko: 
dliwych fikcyj. 

Młodzież zorganizowana w swych 
szeregach wą 


zarówno młodzież  inteligencka, 


akademicka, jak chłopska i robot- 
nicza, młodzież zarówno lewicowa 
jak narodowa, dała wczoraj dos 
wód, że idzie własną drogą, że 
tworzy samodzielnie potężną siłę, 
która nie ma nic wspólnego z ja: 
kimkolwiek partyjnym podwóre 
kiem, 


Przemówiły masy młodego pokoles 
nia w zwartym szeregu idące, składa: 
jąc Naczelnemu Wodzowi gotowość 
służby dla Narodu i Państwa, 


aułomać soent 


Cena Tugi 


LSKI 


Nr. 313 


Codziennie korespondencja 
z prowincji 


Prezes Zw. Mł. Ludowej 
u pułk. Koca 


Warszawa, 13, 11. (Tel. wł, — 1. r.) 
Szef OZN plk Adam Koc przyjął dziś 
prezesa Związku Młodzieży Ludowej 


Puziewicza, który przedłożył treść u- 
chwały walnego zjazdu Związku Młos 
dzieży Ludowej w dniu 24 ub, m. o 
wstąpieniu wspomnianego Związku do 
Związku Młodej Polski, 


Codzienny organ morżowców 


Warszawa, 13. 11, (Tel. wł, — 1. r.) 
WW drugiej połowie listopada zaczyna 
wychodzić w Warszawie dziennik pt. 
„Nowa Prawda* jako organ frontu 
| Morges, 


„Żydowska delegacja parlamentarna 
u P. Prezydenta R. P. 


Warszawa, 13. 11. (Tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym P. Prezydent R.P. przyjął 
delegację senatorów i posłów żydowe 
skich w składzie: senatorowie Schorr 

| i Trockenheim, oraz posłowie Sommer 
stein, Rubinstein, Mincberg i Gotlieb, 
|) 


W przyszłym tygodniu 


rozmowy kanci. Hitlera z Halifaxem 


Londyn, 15. 11. (PAT). Agencja Reu 
tera donosi: Sir John Simon oświad- 
czył dziś w Izbie Gmin, na zapytanie 
członka Labour Party, Greenwoodav, 
że lord Halifax udaje się w połowie 
przyszłego tygodnia do* Berlina, Wi+ 


zyta ta będzie miała charakter zupełź 
nie prywatny, niemniej jednak lord 
Halifax przyjął zaproszenie kanclerza 
Hitlera do przeprowadzenia z nim 
rozmowy. 


Delegacja przedstawiła P, Prezydento» 
wi R.P. ogólną sytuację Żydów w Pol: 
sce. 

P. Prezydent R.P, zapewnił delegas 
cję, że Rząd Rzeczypospolitej zwalczał 
i nadal będzie zwalczał wszelkie objas 
wy anarchii, 

> SEE 
P. Premier 
u Ks. Kard. Kakowskiego 


Warszawa, 13, 11. (PAT). Pan pre- 
zes Rady Ministrów gen, Sławoja 
Składkowski złożył dziś wizytę J. E. 
Ks, Kardynałowi Kakowskiemu, i 


Jak obchodzono Święto Niepodległości 
pod polską banderą na oceanach 


Warszawa, 13, 11. (PAT) W tym 
roku na pokładach polskich statków 
znajdujących się na morzu, rocznica 
odzyskania niepodległości obchodzona 
była, podobnie jak w całym kraju, spe- 
cjalnie uroczyście, 

MIS „Piłsudski* znajdował się na 
wodach amerykańskich, pomiędzy New 
Yorkiem a Halifaxem, „Kościuszko“ po 
długiej podróży przybył do Gdyni, 
„Pułaski“ zdążał do Buenos Aires, a 
„Polonia“ zbliżała się do brzegów Gres 
cji. 
IDIODOOELCA | 


TOREBKI 


W godzinach rannych na pokładach 
statków odprawione zostały solenne 
nabożeństwa dla pasażerów i załogi. Po 
południu odbyły się uroczyste akade- 
mie, na których dowódcy wygłosili o- 
kolicznościowe przemówienia. Koła os 
światowe dla marynarzy, czynne na 
wszystkich statkach galtu, w ramach ze 
| brań świetlicowych uczciły przy pomos 
cy aktualnych pogadanek Święto Naros 
dowe. . 

Specjalnie uroczysty charakter przys 
brał obchód na M/S „Piłsudski“, gdzie 


PERFUMY 


Mszę św. celebrował ks, biskup Kubi: 
na, powracający na M/S „Piłsudski“ 
z Ameryki do Polski, Kapitan statku 
odczytał ustępy z pism Marszałka o 
Armii Narodowej, a asystent kapitana 
wygłosił odczyt o znaczeniu Święta Nie 
podległości, 

Występy wokalne, wykonane przez 
orkiestrę załogi i deklamacje w wyko- 
naniu członków Koła oświatowego, za- 
kończyły uroczystość. 

a 


Łuck, 15. 11. (PAT) W ramach uro: 
czystości Święta Niepodległości odbyło 
się w Łucku w dn. 11 listopada wręcze: 
nie miejscowemu pułkowi piechoty 2 
armat przeciwpancernych į 8 karabi- 
nów maszynowych wraz z l2:konnym 
zaprzęgiem, zakupionych z dobrowol< 
nych składek ludności powiatu i mia: 
sta Łucka za sume 125.000 złotych, 


GRES. 


i „DZIENNIK POLSKI" ` niedziela, 14 listopada: 1937 r. 


Publicznymi obchodami 


uczciła Czechosłowacja bolszewicką rewolucję 


Użhorod, 13, 11, (PAT). Inicjatywa 
rady miejskiej w Użhorodzie w spra: 
wie “obchodu 20-lecia rewolucji bol- 
szewickiej spotkała 
miejscowej prasy czeskiej, 

Dziennik agrariuszy „Podkarpackie 
Hlasy“ ostro występuje przeciwko ue 
rocżystościom, twierdząc, że Użhorod 
ma inne troski, niż wyrzucanie setek 
koron na telegramy gratulacyjne do 
Moskwy. Dziennik stwierdza, że res 
wofucja przyniosła ludowi rosyjskie- 
mu niewolę, gorszą niż za czasów cas 
rati: Z faktu, że Czechosłowacja zwiąs 


się z protestem 


zana jest z Sowietami układem o wza- 
jemnej pomocy, nie wynika bynaj- 
mniej konieczność, aby poszczególne 
miasta w Czechosłowacji miały urzą: 
dzać uroczystości na cześć bolszewice 
kiej rewolucji. 

Zorganizowany w Użhorodzie ob- 
chód 20-lecia rewolucji bolszewickiej 
wypadł blado i zgromadził niewielką: 
ilość publiczności, przeważnie czeskiej 
i żydowskiej. Miejscowa ludność rus 


ska od udziału w tym obchodzie de- ` 


monstracyjnie się powstrzymała, 


Ar. 313 


Kłopoty frontu Morges 


Warszawa, 13, 11, (Tel, wł, — L r): 


Sekretariat „frontu Morges“ ogłasza 
następujący komunikat: 
Od chwili powstania Stronnictwa 


Pracy, nie ustają w pewnym odłamie 
prasy usiłowania szerzenia na jego te» 
"mat fałszywych informacyj, mających 
na celu wytworzenie w społeczeństwie 
błędnej opinii'co do działalności Stron 
'nictwa Pracy i jej możliwości rozwo 
jowych, Wypuszczane w obieg pogło- 
ski są tak niedorzeczne, że ani władze 
"Stronnictwa Pracy, ani jego kierowni- 
cy i działacze nie uważają za potrzebs 
ne je prostować. Ostatnio kolportuje 


Szczegóły wstrząsającej katastrofy 
samolotu pasażerskiego pod Warszawą 


Warszawa, 13. 11. (Tel. wł). Jak już 
o tyin wczoraj donosiliśmy, w Pias 
secznym pod Warszawą wydarzyła 
się wskutek fatalnych warunków atmo 
sferycznych  .wstrząsająca katastrofa 
samolotu pasażerskiego P, L, L., zdąć 
żającego z Krakowa do Warszawy. 

Kiedy aparat zbliżał się do Warsza- 
wy, pilot Witkowski począł stopnio- 


wo obniżać lot, aby podejść do lotnis, 


ska w Okęciu na wysokości umożlie 
wiającej lądowanie. W odległości o- 
koło 15km od lotniska wysokościoż 
mierz wskazywał wysokość 100 m. Pie 
lot 'zmniejszył szybkość maszyny i 
wypuścił podwozie. Po przebyciu dal- 
szych kilku .kilometrów, wysokościo- 
mierz wskazywał 60 m. wysokości. 
Silnik działął bez zarzutu, 
W..pewnym momencie radiostacja 
warsząwska poleciła skierować się na 
Piaseczno, W; chwili, gdy samolot znaj 
dował się w pobliżu wsi Mysidła. pod 
Warszawa, wydarzyła -się katastrota, 
Witkows| ił nagle, że „samolot u- 
derzył o coš, gwałtownie lewem skrzy» 
dłem, a. jednocześnie oświetliła go jak> 
by błyskawica. Było to tak nieoczeki- 


wane, że nie zdołał nawet zamknąć ga-, 


zu. Nastąpił drugi gwałtowny wstrząs 
i Witkowskiego otoczyła ciemność. 
Mieszkańcy wsi  Mysidła usłyszeli 


około godz. lóstej warkot lecącego na 
samolotu, ale, 


nieznacznej wysokości 
samego aparatu nie -widzieli z powo- 
du gęstej, nieprzeniknionej mgły, drob 
nego deszczu i zaczynającego się już 
zmroku, Odni jedynie wrażenie, że 
samolot krąży nad wsią, jak gdyby 
szukał dogodnego lądowania. W pew» 
nym momencie aparat wyłonił się nas 
gle z mgły i lecąc na wysokości kilku- 
nastu metrów szybował wprost na za- 
grodę jednego z wieśniaków, otoczoną 
młodym sadem owocowym. Podwozie 
było. opuszczone, Nagle maszyna za: 
wadziła sterem o przewody wysokie: 
go napięcia linii. Grójec—Pruszków. 
Oślepiający błysk „elektryczny prze- 
szył. ciemności, aparat przeleciał jesze 
cze kilkadziesiąt metrów i runął całym 
ciężarem między drzewa pobliskiego 
ogrodu, Ą 

Rozległ się  ogłuszający trzask. 
Z pod. szczątków  zdruzgotanej na 
drobne części maszyny, dały się sły: 
BzeĆ  przeraźliwe jęki i krzyki. Jeden 
pasażer, który odniósł tylko lekkie 
stłuczenia, obywatel austriacki Hans 
Tausing, wydostał się z pod szcząt: 


ków kadłuba i wybiegł na pobliską 
szosę, by wezwać pomocy, gdzie zas 
uważył nagle przechodzący szosą "od 
dział wojska, który zawiadomiony o 
katastrofie przystąpił AREN do 
akcji ratowniczej, 

W kilkanaście minut  późni 


przyż 


ej 
był na miejsce katastrofy lekarz z pos | 


bliskiego Piaseczna i zajął się ranny- 
{mia po pół godzinie nadjechała z 
| Warszawy karetka Pogotowia Instytu- 
tu chirurgii urażowej z saa i sa: 
nitariuszem. 


Jak stwierdzono, troje pasażerów, 


zginęło bezpośrednio w wypadku. By» 
to: pani Janina Kostanecka, żona pro- 
fesora i b, rektora Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, b, prezesa Polskiej Aka: 
demii Umiejętności dr Kazimierza Ko- 
staneckiego; przemysłowiec krakowski 
50-letni Jerzy Gablenc, który osierocił 
żonę i czworo dzieci, oraz przemysłoż 
wiec-szwedzki Bergrin. Lecący rów 
nież tym: samym samolotem syn pani 
Kostaneckiej dr Jan: Kostanecki do- 
cent Ekonomii na U. J. w Krakowie 
odniósł ciężkię rany i w drodze do 
szolal arvayoeen zmarł. 


* Warszawa, 13. 11. (PAT) Komisja, 
powołana 

do zbadania przyczyn; katastrofy "samo+ 
„lotu komunikacyjnego „Spayd* jeszcze 
nie ukończyła swych badań. 

"Na podstawie dotychczasowych wyni- 
ków badań można na razie stwierdzić, 
że zarówno płatowiec jak i silniki oraz 
służba radiowa działały bez żarzutu. 
Bezpośrednią przyczyną wypadku było 
zawadzenie prawym skrzydłem samolos 
itu o słup linii elektrycznej wysokości 
około 10 mtr. w trakcie wykonywania 
manewru lądowania. W momencie tym 
samolot winienby się znajdować na wys 
sokości w granicach od 80 do 100 m. 
Okoliczność, jaka spowodowała, że pis 
lot leciał poniżej dolnej dopuszczalnej 
granicy, nie została jeszcze wyjaśniona, 

Oba wysokościomierze, - które. w -wys 
padku ocalały, . 


lotnictwa, ponieważ dotychczas. wstę- 
pne przesłuchanie pilota, nie. wyjaśniło 
tej okoliczności, 


w szpitalu św. Józefa: pod opieką dr 


ministerialnej Komisji technicznej 


przez ministra komunikacji 


znajdują się, obecnie. 
w badaniach w instytucie. technicznym, | 


Stan rannych. -którzy znajdują się: 


Levittoux, według otrzymanych infor- 
macyj, nie uległ pogorszeniu. 
Warszawa, 15. 11. (PAT), ., Charge 
d'affaires niemiecki p. Wuehlisch zło- 
*żył'w Ministerstwie Spraw. Zagranicze 
inych kondolencję w związku z kata: 


stiofą samolotu pasażerskiego pod 
Piasecznem. ` 
ABA 
Najstarszy 


| tym. 


„trudniając nawet 


się nową sensację o rzekomych niepo» 
rozumieniach, jakie powstać miały 
między prezesem Rady Naczelnej 
Stronnictwa Prący gen. Hallerem, a 
prezesem Zarządu Głównego Korfan- 


Zarówno charakter -obu wymienioe 
nych przywódców, jak dawny ich 
serdeczny stosunek wzajemnego | za- 
ufania, oraz podstawa rzekomych roz- 
dźwięków (stosunek do Wincentego 
Witosa) wykazują dostatecznie, ile fan 
tazji włożyli w te pogłoski ich auto- 
rzy, Jak dalece fantastyczne są te por 
głoski dowodzi fakt, że między wy- 
mienionymi przywódcami Stronnictwa 
Pracy nie było na omawiane tematy w 
ostatnich czasach żadnej w ogóle wys 
miany zdań. 

Komunikat. „frontu Morges“ prostu: 
je pogłoski, które nie znalazły wyrazu 
w prasie, Komunikat wspomina bo- 
wiem, że stosunek gen. Hallera i Kor- 
fantego do Wiłosa iest poprawny, a 
brak tej poprawności miał być podsta: 
wą rozdźwięków między dwoma przes 
wódcami „frontu Morges“. Tymcza- 
sem wedle utrzymujących się ciągle 
pogłosek, przyczyną konfliktu nie jest 
osobą Witosa, ale stanowisko gen. 
Hallera, który wysunął projekt poros 
zumienia z t. zw. konfederacją polską, 
t. j.. organizacją, zainicjowaną, jak 
wiadomo, przez grupę „ABC“, © tej 
sprawie, która — wedle dotychczaso+ 
wych informacyj — jest główną przy- 
czyną rozdżźwięków, komunikat ani 
słowem nie wspomniał, na co koła po- 
lityczne zwracają uwagę. 

Charakterystyczna jest prócz tego 
wzmianka w komunikacie, z której 
wynika, że przewódcy „frontu Mor- 
ges* w ostatnich czasach nie dokonali 
żadnej wymiany zdań. Koła politycze 
ne sądzą, że fakt ten dowodzi o trud- 
nościach, jakie pomimo zaprzeczeń 
istnieją w łonie „frontu Morges“, us 
rozmowy pomiędzy 
poszczególnymi leaderami. 

W: tej sytuacji komunikat „frontu 
Morges“ niczego nie wyjaśnił, a raczej 
potwierdził kursujące na jego temat 
informacje. 


"DOM KONFEKCJI MĘSKIEJ 


J.VERSCHLEISSER 


znajduje. się obecnie w lokalu przy 
PLACU MARIACKIM 8 


2165 


„zasadniczym warunkiem 
(PAT), 


Morawska Ostrawa, 13. 11. 
„Robotnik: Śląski“ podaje, iż władze 
czeskosłowackie odnrawiają w dalszym 


Nowy poseł Argentyny 


wręczył na Zamku listy uwierzytelniające 


Warszawa, 13. 11. (PAT) Dn 12 listo 
pada 1957 o godz. 12.30 p. Rodolfo 
Freye, poseł nadzwyczajńy i minister 
pełnomocny Argentyny, złożył Panu 
Prezydentowi R.P: swe listy uwierzy: 


bez 


(2) Rektor U. J. K. prof. dr Kule 
czyński w dniu wczorajszym zniósł 
eksterytorialność przedsienia arkadowe: 
go przed westybulem wiodącym do 
gmachu Uniwersytetu od ulicy Mar- 
szałkowskiej. Wobec powyższego wła- 
dze bezpieczeństwa w razie potrzeby 
będą mogły wkraczać na ten teren. 

„Jednocześnie wczorai rektor de Kule 


czyński rozwiązał dotychczasowe zarząe 
dy stowarzyszeń akademickich a to: 
Bratnią Pomoc Studentów U. J. K4 


Czytelnię Akademicka oraz Koło Stu- 


dentek U. J. K. 

Jak się dowiadujemy, nie należy o- 
czekiwać podjęcia wykładów na uczel- 
n'ach lwowskich w najbliższym czasie. 


'telniające na uroczystej audiencji na 
* Zamku królewskim. 

Przy audiencji obecni byli: wicemin. 
spr. zagr. Jan Szembek, szef gabinetu 
wojsk. P. Prezydenta gen. Schally, za* 
stępca szefa kancelarji cywilnej dr. Z. 
Skowroński, radca protokołu dyplom. 
Paweł Morstin, oraz członkowie domu 
OR? i wojskowego P. Prezyden* 


13-letni 


zamordował 


Warszawa, 13. 11. (Tel. wł, — 1. r.) 

W Szydwaldzie pod Tarnowem zda: 
rzył się straszny wypadek. 13:letni 
| Edward Stańczyk, pokłóciwszy się ze 


(Gmach Sprechera) 


Przynależność do czeskich organizatyj 


uzyskania obywatelstwa 


ciągu obywatelom polskim udzielenia 
obywatelstwa czeskosłowackiego. Jak 
stwierdza pismo, chodzi tu o ludzi nies 
karanych, zamieszkałych na terenie Ślą 
ska Cieszyńskiego od dziesiątków lat, 
którzy jednakże nie nałeżą do czecho- 
słowackich organizacyj, co powoduje 
odmowę ze strony władz czeskosłowac: 
kich. 

EDO EEEE I PYREROTY PERONY 

Włamanie do biur P. T. T. 
we Lwowie 


W dniu wczorajszym w godzinach 
obiadowych nieznani sprawcy wła- 
mali się do lokalu Oddziału Lwow» 
skiego P. T. Tatrzańskiego przy ul. 
Akademickiej 23, skąd skradli ma* 
szynę do pisania wartości ok. 400 zł. 


chłopak 


nożem brata 


swym lO:letnim bratem, uderzył go w 
pierś nożem. Cios był śmiertelny, Ed- 
ward Stańczył po zabójstwie uciekł do 
lasu, 
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ifłodzież 
2 
4 
Aueimaie 

Przed Wodzem Armii i 
« Armią, w zwartych szeregach defis 
lowała ulicami Stolicy młodzież. 
Kwiat tej młodzieży: podchorążowie 
inowomianowani podporucznicy kro 
czyli na czele rycerskich szeregów. 
Witano ich burzą oklasków, okrzy* 
kami radości, a w niejednym oku 
zabłysła łza, łza dumy i rozrzewnie» 
nia. 

Młodzież i Armia! Te dwa eles 
menty życia narodowo-państwowes 
go, zespolone węzłem solidarności, 
to kościec i fundament siły i nieza- 
leżności państwowej. I nie tylko si< 
ły w sensie fizycznym, w sensie pos 
tęgi militarnej. Przymierze tych eles 
mentów to równocześnie gwarancja 
rozwóju narodowego po linii naj+ 
większej żywotności i męskości, 
zdolności do czynu i karności, 


wraz 


Nie chodzi w tym zagadnieniu o 
doraźne manifestacje, o odświętny 
wylew uczuć. Sprawa dotyczy istot« 
nych podstaw narodowego wycho: 
wania w oparciu o kodeks rycerskich 
cnót. Żołnierski rygor, żołnierski ho- 
nor, żołnierska odwaga i żołnierskie 
poczucie odpowiedzialności za każ- 
dy czyn jednostkowy .i zbiorowy — 
te, hasła obowiązywać muszą zarówź 
no w żołnierskim, jak i cywilnym 
życiu. Młode pokolenia, wkraczająć 
ce co roku w mury koszar, nie mogą 
iść tam jedynie:po to, by „odsłużyć 
wojsko” takiego stosunku do 
Armii nie można tolerować w nowo* 
czesnym, narodowym państwie. Pos 
wiązanie zadań militarnej obrony 
Państwa z żołnierskim wychowa* 
niem młodzieży na codzień, to dos 
niosłe źródło zdrowej obywatelskiej 
moralności. 


Jeśli dziś hasło solidarności mło- 
dzieży z Armią, z szczególnym jest 
głoszone naciskiem, jeśli ta młodzież 
z takim "entuzjazmem defilowała 
przed Wodzem, to objawów . tego 
szukać należy nie tylko w chęci sa- 
mej manifestacji na rzecz Armii. Ma 
nifestowano w ten sposób objawy 
przełomu, jaki nasza młodzież przeź 
żywa, przełomu wyrażającego się 
w coraz większej tęsknocie za opar< 
ciem się o polską rzeczywistość, Bez 
płodność sporów, blaga mętnych hi+ 
storiozofii, wyolbrzymianie obowiąz- 
ku posłuszeństwa doktrynom par- 
tyjnym i nakazom mafijnym ponad 
dobrze pojętą służebność wobec 
Państwa, cała ta duszna i koszmarna 
atmosfera nie może się oprzeć zdro- 
wym: instynktom drzemiącym w dus 
szach dorastających pokoleń. 

Oczywiście siły oporu i zakłama: 
aia działają, są wielkie. Nie brak 
było w uroczystym święcie į zgrzy* 
tów przykrych i nierycerskich. Ale 
wzrastająca. potęga Państwa i zdro” 
wie moralne naszej Armii potrafią i 
te zgrzyty, zrodzone niejednokrotnie 
- nieświadomości, przemienić w brzęk 
hartownej stali krzyżowanej w ryż 
cerskich starciach o lepszą polską 
rzeczywistość. 


! wizję mocarstwowej 
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Kryzys rządowy w Belgii 


Przebieg ostatniego kryzysu rządo* 
wego w Belgii świadczy wyraźnie o 
tym, że został on spowodowany nie 
tylko ustąpieniem premiera Van Ze- 
elanda na skutek afery finansowej bra: 
ci Barmatów, lecz że ma również. 
głębsze tło polityczne. Nie ukrywał 
tego ustępujący premier, 
jąc w pożegnalnym przemówieniu ra- 
diowym, iż od kilku już miesięcy 
trwał w łonie rządu ostry kryzys, na 
skutek którego uległy zahamowaniu 
prace rządu w dziedzinie wewnętrże 
no=politycznej, Van Zeeland chciał 
już ustąpić przed miesiącem, uległ jed- 
nak wówczas naleganiom swych kole: 
gów gabinetowych i zgodził się pozo» 


oświadcza: , 


stać, Rozbieżności wśród większości 
rządowej, jntrygi pewnych kół partii 
socjalistycznej, szykujących się do 
objęcia dziedzictwa po Van. Zeelan- 
dzie i impas, w jakim się znalazły na 
skutek opozycji socjalistów prace nad 
reformą ustroju, oto głębsze tło obe- 
cnego przesilenia, 

Przyczyną bezpośrednią ustąpienia. 
premiera Van Zeclanda, który od 16 
miesięcy stał na czele rządu koalicyje 
nego złożońego z socjalistów, katoli- 
ków i liberałów, był zwrot w śledze 
twie sądowym w sprawie oszukań: 
czych afer braci Barmatów. Sąd posta- 
nowił mianowicie zbadać sprawę kon- 
taktów Barmatów z Belgijskim Ban: 


1 NOWOCZESNEJ LITERATURY POLITYCZNEJ 


Zdzisław Stahl, Wstęp do polityki — Lwów Warszawa 1934 r. 


Ryszard Piestrzyriski Naród w państwie = Bonan 1934.r. 
. 186 


« cena 1-80 zł 


. cena3' — zł 


Klaudiusz Sao Nowe drogi w ndlityce narodowej? 
Lwów— Warszawa 1934 r., str. 110 


Jerzy Drobnik, W ogniu przemian — Poznań 1934r., str. 140 
Jan Zdzitowiecki, Ku lepszej przyszłości — Poznań 1934 r. 
Ryszard Piestrzyński, O co chodzi? — Poznań 1934, str: 76 


cena 3*— zł 
cena 0'50 zł 
cena l - zł 


Mieczysław Piszczkowski, Przyczyny upadku Polski, a chwi- 
la bieżąca — Lwów —Warszawa 1934, str. 48 


Zygmunt Wojciechowski, O 


nowoczesny polski 
państwowo-narodowy — Poznań 1934, str. 48 
Klaudiusz Hrabyk, Kwestia żydowska — Lwów 1934, str. 46 
Sprawa ukraińska — Poznań 1935 r., str. 28 


obóz 

cena t- zł 
cena 1'— zł 
cena 1"— zł 


Janusz „Makowski, Na przelomie pokolen -- Poznań 1934. 


str. 58 


cena 1'— zł 


Zdzisław Stahl, List, polityczne — Lwów- Warszawa 1935, 


„_ cena 0'50 zł 


Zygmunt R AC Myśli o poli tyce PANA naro- 


dowym, Seria l-sza — Poznań 1935, str. 160 


cena 3— zł 


Ryszard Piestrzyński, W nowym ustroju — Pożneń 1935, 


str. 


cena 3— zł 
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OSTATNIE NOWOSCI 


Klaudiusz Hrabyk, Mieczysław Piszezkowski, 
Zdzisław Stahl, Nowa Konstytucja 
Polska — Lwów— Warszawa 1935 r., 


str aln 5 


- cena 150 zł 


Zdzisław Stahl, Polityka Ea po śmierci Piłsuds- 
kiego — Lwów— Warszawa 1936 rt., 


str. 122 5 


cena 3 — zł 


Klaudiusz Hrabyk, Ideologia Reneia Wszech. 
“polskiego (1895-1905) — Poznań 1937, 


str. 182 . 


W przypisku 


« cena 5—zł 


Fant i żywa siła 


„Gazeta Polska" (11 bm.) w arty: 
kule B, Miedzińskiego analizuje punk: 
ty widzenia Dmowskiego i Piłsudskies 
go w historycznym momeńcie tworze: 
nia się na nowo polskich form państe 
wowych, 

Zacytowawszy własne wspomnienia 
Dmowskiego z książki p. t, „Polityka 
Polska", z których wynika, że doma* 
gal się on od sprzymierzonych po- 
wstrzymania ewakuacji wojsk niemiec- 


kich z Polski, wicemarsz. Miedziński 
pisze: 
„Rozważając sytuację dni. listopado= 


wych Roman Dmowski — gdy z ras 
chunku wypadło mu odrzucić siły Fran- 
chet d'Esperay'a, jako zbyt dalekie — 
brał pod uwagę: siłę bolszewizmu ro" 
syjskiego i siły niemieckie, Na siły 
polskie w tym rachunku miejsca nie 
było. W możliwość wykrzesania z niej 
mocy, dostatecznej do oparcia się któż 
rejkolwiek z rozbitych już wówczas po* 
tęg obcych — Roman Dmowski nie 
wierzył ani przez chwilę. A jednak — 
to właśnie okazało się jedynie realne. 
Polska w myśleniu Romana Dmow* 
skiego w listopadzie 1918 roku. była 
właśnie fantem, bezwolnym objektem. 
Skoro nie można jej przekazać z rąk 
jednej siły w ręce drugiej — niechże ją 
trzyma wróg aż do dalszych zarządzeń. 
Porównajmy te dwie wizje. - Magde= 
burską wizję Józefa Piłsudskiego — 
Wielkjei Polsk 


która się zrodzić mogła nie tylko z prze 
nikliwego wzroku polityka, ale z głębo» 
kiej, tętniącej krwią wiary w swój nas 
ród, w jego utajoną, zdeptaną, ale żywą 
siłę, I wizję waszyngtońską Romana 
Dmowskiego wizję  Polskisofiary, 
Polski.depozytu, która racżej na opiece 
stróża więziennego zostawiona być mo- 
że, niż własnym powierzona siłom. 

Gdzież wielkość Polski w tej wizji? 
Gdzież skrzydła u jej ramion? Ileż po» 
nurej niewiary w tym szukaniu, ktoby 
zaś miał je przyprawić! Ileż bezradnoś 
ści w:tej prośbie do ‘amerykańskiego 
sekretarza stanu o niemiecką nad Pol. 
ską protekcję! 

A przecież oczy nasze widziały bez* 
bronnych  dzieciuchów odbierających 
karabiny weteranom wielkiej wojny na 
ulicach Warszawy. Oczy nasze widzia: 
ły bataliony składające broń przed za* 
stępującą im drogę gromadką młodzie» 
ży na ulicach Lublina, O ileż większą. 
o ileż realniejszą okazała się ta połęga, 
do której sięgnął Piłsudski, niż ta, do 
której Dmowski wnosił swe żądania 
czy postulaty, 

Po wielekroć krzyżowały się w poli: 
tyce polskiej drogi Józefa Piłsudskiego 
i Romana Dmowskiego. To listopadowe 
skrzyżowanie jest jednym z najgłęb* 
szych, najznamienniejszych. Która z tych 
dróg była drogą wiary w Naród, — 
drogą do Wielkiej Polski — niechaj 


. każdy sam sobie odpowie", 


kiem Narodowym i wyświetlić, ezy. 
kierownictwo Banku nie zawiniło w 
w tej lub innej formie w tej sprawie, 
Dotyczy to okresu, kiedy Van Ze- 
eland przed objęciem. kierownictwa 
swego pierwszego gabinetu był wices 
prezesem instytucji emisyjnej. Osoba 
jego stoi oczywiście ponad jakimi- 
kolwiek podejrzeniami, ale b. premier. 
był zdania, że nie może udzielać wy» 
jaśnień sędziemu śledczemu, będąc 
jednocześnie szefem rządu i dlatego 
zgłosił swą dymisję, Van Zeeland 
ztzekł się również mandatu deputo» 
wanego Brukseli i związanej z nim 
nietykalności mandatu, który zdobył 
w kwietniu rb. w zaciętej walce z De- 
grellem podczas wyborów uzupełniają: 
cych, wywołanych celowo przez przy: 
wódcę 'reksistów. 

Van Zccland jest niewątpliwie jed- 
ną z najwybitniejszych postaci życia 
politycznego Belgii powojennej. Cie< 
szył się on dużym autorytetem we 
wszystkich trzech partiach koalicji 
rządówej, a będąc sam bezpartyjny, 
mógł tym łatwiej łagodzić tarcia, któr 
fe między nimi wybuchały. Jako kie- 
rownik rządu wyprowadził Belgię 
z ciężkiego położenia finansowego i ze 
stanu ostrych niepokojów społeczno» 
gospodarczych, w jakim się znajdowa+ 


POKOJE 


Czyste, wygodne, ciepłe i tanie 
z wodą bieżącą i telefonami 


blisko Dworca Głównego w Warszawle 


w Hotelu ROYAL 
Chmielna 31 
Kawiarnia mamma Bezpłatny garaż 


ła przed półtora rokiem. Rząd jego 
przeprowadził też przy wybitnym po- 
parciu króla Leopolda zmianę polity= 
ki zagranicznej i zdobył uznanie nos 
wego statutu międzynarodowego Bel- 
gii przez 5 mocarstwa, sąsiadujące z 
Belgią i głównie zainteresowane w -jej 
położeniu międzynarodowym . (Anglia, 
Francja i Niemcy). 

W tej dziedzinie pracował Van Zee 
eland z ministrem spraw zagranicza 
nych Spaakiem, młodym przedstawi- 
cielem państwowo-narodowego odlas 
mu socjalistów belgijskich, Nawiasem 
można wspomnieć, że min. Spaak na- 
potykał na trudności przede wszyste 
kim w łonie swej własnej partii, któs 
rej odłam ortodoksyjno-międzynaroś 
dowy pod wodzą starego przywódcy 
Drugiej Międzynarodówki Vander» 
weldego chciał Belgię włączyć w pró+ 
by organizowania  propagowanego 
przez Sowiety bloku państw demokra» 
tycznych (z Moskwą na czele) i unies 
możliwić prowadzenie przez Bruksę: 
lę polityki ścisłej nieinterwencji i neu- 
tralności wobec wypadków Hiszpanii. 
Na tym tle Vanderwelde został zmu- 
szony w lutym br. do ustąpienia z ECU 
binetu, 

Król powierzył początkowo misję 
tworzenia nowego rządu przywódcy 
prawego skrzydła socjalistów, dotych= 
czasowemu ministrowi finansów de 
Manowi. Misja de Mana napotkała 
jednak na opór liberałów, obawiają- 
cych się socjalistycznego ministra go- 
spodarki na czele rządu. Król zwrócił 
się z kolei do przedstawiciela stronnię 
ctwa katolickiego, dotychczasowego 
ministra rolnictwa Pierlota. Lecz i ta 
misja nie udała się, gdyż opór stawili 
na odmianę socjaliści, Misję utworze: 
nia nowego rządu otrzymał z kolei 
min. spraw zagran, Spaak i zdołał uż 
tworzyć gabinet koalicyjny oparty na 
tych samych zasadach, co gabinet 
Van Zeelanda, 

Należy jednak zauważyć, że utwo- 
rzenie nowego koalicyjnego gabinetu 
nie oznacza usunięcia wszystkich roz- 
bieżności, które stanowią głębsze tło 
obecnego przesilenia i które tak ujem- 
nie odbiły się w ostatnim okresie na 
pracach gabinetu Van Zeelanda. 


Own 
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„Sztandar = pomnik uczuć 


mieszkańców wschodnich rub eży Rzeczypospolitej” 
Uroczystość wileńskiego pułku artylerii 


Warszawa, 12, 11. (Tel. wł.) Dziś o 
godz: 10 rano odbyła się uroczystość 
wręczenia sztandaru wileńskiemu pułe 
kowi artylerii lekkiej legionów, ufun: 
dowanego przez społeczeństwo miasta 
Wilna, 

Wręczenia , sztandaru dokonał Pan 
Prezydent R. P. Rodzicami chrzestny- 
mi sztandaru byli: Pan Marszałew Śmi- 
gły<Rydz i Pani Marszałkowa Aleksan: 
dra Piłsudska, 

Na placu zamkowym ustawiła się 
kompania chorągwiowa pułku piechoty, 
spieszona bateria I pal. leg. oraz b. ofi- 
cerowie i żołnierze pułku. Bezpośred: 
nio po nabożeństwie w katedrze św. 
Jana: Pan Prezydent R. P, w towarzyste 
wie) Pana ` Marszałka Śmigłego-Rydza 
oraz Pana Premiera, członków rządu i 
generalicji udał. się ma miejsce. uroczy- 
stości. Pan Prezydent R. P, w towa: 
rzystwie p, Marszałka Śmigłego+Rydza 
przeszedł przy dźwiękach hymnu na+ 
rodowego przed frontem oddziałów. 
Aktu poświęcenia sztandaru dokonał 
ks. biskup połowy W, P, Gawlina, po 
czym odbyło się symboliczne wbijanie 
gwoździ w drzewce sztandaru, Pierwź 
szy gwóżdź wbił Pan Prezydent R, P,, 
drugi — Pan Marszałek Śmigły-Rydz, 
trzeci — Pani Marszałkowa Pilsudska, 
następne gwoździe wbili pp. generało+ 
wie i b. dowódcy pułku, Po symbolicze 
nym wbijaniu gwoździ nastąpił uroczyź 
sty moment wręczenia sztandaru, Pres 


zydent miasta Wilna  Maleszewski, 
przekazując, sztandar rodzicom chrzeste 
nym — Panu Marszałkowi Śmigłemu: 


Rydzowi i Pani Marszałkowej Aleksan 
drze Piłsudskiej, wygłosił następujące 
przemówienie: J 

„Czcigodna Pahi Marszałkowo i Pa: 
nie Marszałku] 

Rada Miejska miasta Wilna, pragnąc 
uczcić zasługi wojenne pierwszego pułe 
ku artylerii lekkiej, powzięła uroczystą 
uchwałę ufundowania temu pułkowi 
sztandaru. 

Spelniając wolę Obywateli miasta 
Marszałka Piłsudskiego, składam na 
ręce Pani, Marszałkowa, i Pana, Panie 
Marszałku, jako Naczelnego Wodza 
Armii i byłego dowódcy pierwszej dys 
wizji legionowej, której udział w wys 
zwoleniu Wilna tak chlubnie zapisany 
został w historii naszego miasta — ten 


oto sztandar pułkowy z herbem stos 
łecznoskrólewskiego miasta Wilna, 

Niech się on stanie żywym pomnie 
kiem uczuć, łączących Artnię polską 
z mieszkańcami wschodnich rubieży 
Rzeczypospolitej i ich stolicą — Wil 
nem." 

Z kolei oddali 


rodzice chrzestni 


sztańdar Panu Prezydentowi R.P., któe 
ry wręczył go dowódcy pułku, Po ak» 
cie wręczćnia Pan Marszałek Śmigłye 
Rydz przypiął na sztandarze Krzyż 
Virtuti Militari, którym wileński pułk 
artylerii jest odznaczony przez Mare 
szałka Józefa Piłsudskiego. 


Nr. 313 


Świat Pracy na F. 0. N. 


Tel. wł.) Z inicjatywy 
j fabryki papieru w 
c, koło Warszawy, zorganizowany 
kalny komitet Funduszu Obrony 
, który postawił za cel. ufundo» 
ch karabinów maszynowych 
Opodatkowali się dobrowolnie 
jak fizyczni, 
tak umysłowi w liczbie 1.200 osób. 

W dniu 11 listopada 1937 r. delegacja pra» 
cowników mirkowskiej fabryki papieru, wrę 
czyła karabiny pułkowi piechoty strzelców 
kaniowskich. Przyjęcia dokonał dowódca 
pułku na terenie Cytadeli, 


dla Armii. 
wszyscy pracownicy fabryki, 


Czytajcie „Dziennik Polski“ 


„Państwo — to zbrojna organizacja Narodu" 


głosi rezolucja Młodzieży 


Warszawa, 12. 11. (PAT.), Dziś o 


godz, 9.30 rano na placu przed polite- | 


chniką z okazji Święta Niepodległości, 
zebrała się młodzież akademicka uczel 
ni warszawskich oraz korporacje akaz 
demickie, celem uchwalenia wspólnej 
rezolucji. Wielki plac zapełnił się ty- 
siączną rzeszą młodzieży, Podczas zez 


DZIŚ 


PREMIERA 
w kinie 


CHIMER 


| Humor! 


brania byli obecni rektorzy: uniw, J. 
P. prof. Antoniewicz, politechniki 
warsz. prof. Zawadzki i S. G, H, prof. 
Miklaszewski, oraz profesorowie Ma: 
zurkiewicz i Paszkowski, 

Rezolucja uchwalona przez rhłodzież 
brzmi następująco: 

Wychodząc z założenia, że państwo 


Arcywesoła komedia najnowszej producji PARAMOUNTU pt. 


UCIECZKA KU SZCZĘŚC:U 


W gł. roli MARGARET SULLAVAN i HENRY FOND + 


Dowcip! 


Najmłodsi oficerowie Armii 
na Zamku w Warszawie 


Warszawa, 12. 11. (Tel. wł) Dorocze 
nym zwyczajem przybyli dziś po połu 
dniu na Zamek królewski nowomiano: 
wani podporucznicy, wychowankowie 
szkół 'podchotążych wszystkich rodza» 
jów broni, by złożyć hold i przedsta: 
wić się Panu Prezydentowi Rzeczypoe 
spolitej jako najwyższemu zwierzchnie 


Kowi sil zbrojnych. 
Przed godz. 18:tą przyjechał samo- 
chodem na Zamek Marszałek Śmiglye 


Rydz, 

Wkrótce po tym Pan Prezydent Rze 
czypospolitćj w towarzystwie Marszał- 
ka Śmigłego Rydza w otoczeniu gen. 
Schally'ego, zastępcy szefa kancelarii 
cywilnej dr, Skowrońskiego i in. prze: 
szedł do sali tronowej. Tu Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej powitał 2-gi 
wiceminister spraw wojskowych gen. 


Społeczeństwo nie skąpi grosza 


. dia zapewnienia 


Warszawa, 12. 11. (Tel. wł.) Dziś na 
Polu Mokotowskim odbyła się impo* 
nująca uroczystość przekazania armii 
20 samolotów, ufundowanych przez 
Społeczeństwo wojew. warszawskiego. 
Aktu przejęcia tego cennego daru od 
Komitetu zbiórki na Fundusz Obrony 
owej na rzecz Armii dokonał o» 
e Marszałek ŚmigłysRydz, 


Zakupione samoloty ustawiono na 
Polu Mokotowskim w jednym szerez 
ESA STS EE Obok stanęła kompania honorowa, 


MEBLE 
SIDORA 


TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI 
Lwin- Laniarstynów, ul. Ogrodnicha 5 


Telefon 248-62 


obronności kraju 


delegacja oficerów i podoficerów pułe 
ku lotniczego wraz z pocztem  sztan: 
darowym i orkiestrą, po drugiej stroż 
nie zajął miejsce Obywatelski Komitet 
zbiórki na Fundusz Obrony Narodo+ 
wej. 

Punktualnie o godz. 14.30 przybył 
Pan Marszałek ŚmigłyśRydz, powitany 
Hymnem Narodowym, Po przyjęciu 
raportu i przejściu przed frontem lote 
ników; przewodniczący Komitetu sen. 
Jerzy Siemiątkowski zwrócił się do Pas 
na Marszałka z prośbą o przyjęcie 20 
samolotów jako daru społeczeństwa 
wojew. warszawskiego dla armii. 

Pan Marszałek Śmigly+Rydz podzię: 
kował serdecznie za ten dowód zrożue 
mienia przez ludność potrzeb Armii, 
po czym w towarzystwie gen. Regul- 
skiego, gen. Rayskiego, gen. Trojanow 
skiego, wojewódy waiszawskiego Klue 
kowskiego, wicewoj. Myśliżskiego i 
prezydium Komitetu zbiórki na FON 
przeszedł „przed ustawionymi -samolo+ 
tami. 

Po akcie przejęcia samolotów Pan 
Marszałek Śmigły+Rydz udał się do 
przygotowanej specjalnej trybuny na 
Polu Mokotowskim, z której z żywym 
zainteresowaniem przypatrywał śię pos 
kazom wojskowym. 


Litwinowicz i gen. Regulski. Pan Pres 
zydent Rzeczypospolitej w towarzy- 
stwie Marszałka Śmiglego Rydza udał 
się kolejno do sa rycerskiej" 
samblowej", „obiadów czwartkowy 
i „sztandarowej”, gdzie ustawieni byli 
jv szeregach nowomianowani * podpo- 
rucznicy. 


Szefowie departamentów odnośnych 
broni, względnie dowódcy komendan= 
ci szkół, dowódcy kompanij i prymusi 
składali, Panu Prezydentowi Rzeczypo- 
spolitej meldunki, po czym Pan Prezye 
dent w towarzystwie Naczelnego Wo: 
dza obchodzili szeregi, witając się z no 
wą kądrą oficerską. Wychowankowie 
szkół podchorążych witali serdecznie 
najwyższych dostojników państwo- 
wych, wznosząc na cześć Pana Prezys 
denta Rzeczypospolitej j Naczelnego 
Wodza Marszałka Śmigłego Rydza 
gromkie i entuzjastyczne okrzyki 
„niech żyją” Í 


WEEN 4 NA PŁASZCZE, KOSTIUMY, 


POLECA PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 


DOM MODY 


LWOW 


HOTEL EUROPEJSKI 
mal 


Akademickiej 


winno być organiza.ją zbrojną narodu, 
polska młodzjeż akademicką, ponieważ 
zwykla wcielać w czyn te idee i hasła, 
które jej przyświecają, postanawia od 
dnia dzisiejszego zdwoić swe wysiłki, 
nie szczędząc trudu i ofiar w Sprawie 
czynnego udziału we wzmacnianiu siły 
zbrojnej Narodu polskiego, 

Uważając się za łnierzy Armii 
polskiej, polska młedzież akademicka 
wypowiada się za ustawowym zorga- 
nizowaniem Legi; Akademickiej, obo: 
wiązkowej dla wszystkich akademików 
Polaków, i przyjmuje na Siebie obo- 
wiązek zorganizowania jej celem: a) u: 
zupełniania swej wiedzy wojskowej, 
b) rozwinięcia sprawności fizycznej, 
potrzebnej w slużbie wojskowej, c) u- 
Zupelniania wiedzy fachowej i zawos 
dowej wiadomościami, koniecznymi w 
pracy dla Armii, czy to w czasie woj” 
ny, czy pokoju, d) szerzenie wśród ca- 
łego pokolenia polskiego zamiłowania 
do siużby wojskowej į zorganizowania 
przygtowanią wojskowego wszędzie, 
we wszystkich warstwach społecznych. 

Po uchwaleniu powyższej rezolucji 
powołano komitet wykonawczy, który 
wyłonił z siebie komisję, złożoną ze 
wszystkich przedstawicieli uczelni war 
szawskich celem uzgadniania form ore 
ganizacyjnych. 


Literacka nagroda Nobla 


Sztokholm 12, 11. (PAT.) Akademia 
szwedzka przyznała literacką nagrodę Nos 
bla pisarzowi francuskiemu Roger Martin 
du Gaod. 


BURZLIWE ZAJŚCIA WE ERANCJI 


12. 11 (PAT.) W polach elizejskich 
dzie wojsk, doszło dð starcia pos 
między swolennikami społecznej partii. fran, 
cuskiej a Action Francaise. Dokonano kils 
ku aresztowań. 


SUKNIE JESIENNE, 
PIĘKNE KORONKI i JEDWABIE 


Francja przeciera oczy 


He wart jest sojusz z Sowietami w oczach socjalisty 


Paryż, 12. 11. (PAT) W kołach pare 
lamentarnych liczne komentarze wye 
wołało przemówienie socjalistycznego 
ministra stanu Paul Faurć'a, który w 
ostrych słowach poruszył ostatnie wys 
darzenia w Rosji sowićckiej ij ich ode 
dźwięki na stosunki frańcusko-sowiece 
kie, Omawiając sytuację międzynaro= 
dową, socjalistyczny minister poruszył 
sprawę pomocy, jaką Francja mogłaby 
otrzymać w razie konfliktu od róże 
nych zaprzyjaźnionych z nią państw, 

Mówiąc o Sówietach, min. Faure po* 
wiedział, że „Rosja jest zbyt daleko 
położona, a poza tym rozstrzelano tys 


siące generałów, pułkowników i ine 
nych oficerów sowieckich”, I z jakiego 
powodu? — zapytuje min, Faure, — 
Dlatego, iż są agentami zagraniczny* 
mi? Jeśli oskarżenie jest prawdziwe, 
jest to oczywiście rzecz okropna, jeśli 
zaś jest fałszywe, jeśli tysiące niewin= 
nych wojskowych zostało rozstrzela< 
nych — czegoż możemy spodziewać 
się od tego kraju? 

Mowa ta wywołała w kołach parla- 
mentarnych liczne komentarze ze 
względu na to, iż jest ona niezwykle 
znamienna dla nastrojów, panujących 
w partii socjalistycznej: 
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„W stosunkach z Polską nic nowego” 
Expose czeskiego Min. Spraw Zagranicznych 


Praga, 12. 11, (PAT.). Minister spraw 
zagranicznych Krofta wygłosił dziś w 
komisjach spraw zagranicznych obu 
izb obszerne expose na temat aktual- 
nyth zagadnień międzynarodowych. 

Przedstawiwszy szczegółowo pro: 
blemy Ligi Narodów hiszpańskie i da- 
leko-wschodnie, oraz omówiwszy prze 
bieg ostatniej sesji Ligi Narodów, prze 
chodzi minister do zilustrowania sto- 
sunków Czechosłowacji z innymi pań- 
stwami, Pod adresem Polski minister 
Krofta powiedział dosłownie: „o na: 
szych stosunkach z Polską nie mogę 


Czy sprawdzą się pogłoski o rozejmie 


Ewentualni pretendenci do tronu hiszpańskiego 


Londyn, 12. 11, (PAT.). „Star“ uwa- 
ża za zasługujące na uwagę pogłoski 
o możliwości zawarcia zawieszenia 
broni w Hiszpanii. 

Sprawa ta była już przedmiotem roz 
mów  nieoficjalnyomh wielu europej: 
skich ministrów spraw zagranicznych, 
w tej liczbie i brytyjskiego, W rozmo- 
wach tych brali rzekomo udział rów: 
nież przedstawiciele obu stron walczą- 
cych w Hiszpani 

Rząd brytyjski — pisze dziennik — 
jest zwolennikiem kompromisu, który 
polegałby rzekomo na przywróceniu 
monarchii synowi byłego króla Alfone 
sa XIII jako królem, Dyplomacja nie- 
miecka podziela podobno poglądy bry 
tyjskie. Watykan jest zwolennikiem 
Karlisty — księcia Ksawerego Burbo: 
na-Parma, który walczył po stronie 
gen. Franco. 

Dziennik zaznacza, że stanowisko 
Mussoliniego i Quai D'orsay jest nie- 
znane, 

Londyn, 12, 11. (PAT.), Rokowania 
między ambasadą brytyjską w Hen- 
daye a pełnomocnikiem gen. Franco 
w San Sebastian zostały pomyślnie za- 
kończone, gen. Franco zwrócił W. Bry 
tanii wszystkie zatrzymane statki bry- 


powiedzieć nic nowego. Mimo, że no» 
we į poważniejsze trudności ich nie za* 
mącały, nie mogę powiedzieć, by ule- 
gły one poprawie od mego ostatniego 
expose“, 

Drugą część expose poświęcił mini- 
ster omówieniu zagadnień handlowych 
i stosunków  polityczno*handlowych 
z innymi państwami. W odniesieniu 
do Polski minister powiedział, że w 
przychylnej tendencji w stosunkach 
handlowych między obydwu państwa- 
mi daje się odczuwać ostry rezim przy 
wozowy. Polski, 64M 


tyjskie i udzielił odpowiedniej satys- 
fakcji w związku z bombardowaniem 
parowca „Jean Weems“ przez samolo= 
ty_wojsk narodowych, z 
Paryż, 12. 11. (PAT) W politycz: 
nych kołach prawicowych Paryża 0: 
biegają pogłoski, iż należy oczekiwać 
w najbliższych dniach dymisji hiszpań 


skiego rządu Negrina, co pozostaje 
CZer | 


w związku z czynionymi prz 
wony rząd Hiszpanii prób nawiązania 
rokowań z gen. Franco celem dopro= 


Uznania swego rządu 
oczekuje gen. Franco. 


Londyn, 12. 11. (PAT,), Gen, Fran- 
co, jak donosi: Reuter, oczekuje w naj 
bliższej przyszłości uznania swego 
rządu przez Japonię i Portugalię, Do- 
kładny stan rokowań w tej sprawie 
nie jest znany, ale zakończenia ich na: 
leży oczekiwać wkrótce. 

Salamanka, 12, 11. (PAT.). Główna 
kwatera wojsk gen. Franco. komuniku- 
je, że na froncie aragońskim wojska 
rządowe zaatakowały w kilku punk- 
tach pozycje wojsk narodowych na 


GOTOWE UBIORY MĘSKIE 


MATERIAŁY JESIENNO-ZIMOWE oraz 


mundurki i płaszcze studenckie 


Tadeusz Cwetier 


poleca 
Lwów, Kopernika 5 


Tragiczna śmierć dziennikarza 
na froncie japońskim 


Londyn, 12. 11. (PAT.), Korespon= 
dent „Adaily Telegraph" Pembrok 
Stevens znajdował się w towarzystwie 
5zciu innych osób, w tej liczbie jedne-, 
go doktora francuskiego na szczycie 
wieży wodociągowej w  Siccawei 
Creek, kiedy japoński karabin maszy- 
nowy rozpoczął ostrzeliwanie. W/szye 


scy padli na ziemię, ale Stevens Pem= 
brok został trafiony przez dwie kule, 
Dwaj inni jego towarzysze odnieśli ra- 


| ny. Stevens Pembrok zginął na. mieje 


scu. 

Według ostatnich informacyj, : opór 
Chińczyków w Natao słabnie coraz 
bardziej. 

EIC 


Bruksela, 12. 11. (PAT) ` Po nies 
powodzeniach ministra Spaaka, któ- 
ry nie zdołał utworzyć nowego rzą: 
du, jak powszechnie przypuszczają, 
król po powrocie z Londynu powie- 
rzy misję tworzenia nowego rządu 
osobistości poza parlamentarnej. 

Wymieniane jest nazwisko b. pre: 
ATD POPE ZZOZ  TS 


Gdańsk, 12. 10. (PAT) Jak donosi 
„Der Danzinger Vorposten'* z 48 więże 
niów politycznych, znajdujących się w 
gdańskich więzieniach, wypuszczono 
wczoraj oraz dziś 17 osób na wolność 
na podstawie uchwalonej w poniedzia» 
łek amnestii, 

+ pzez 


zesa rady ministrów ]aspara oraz b. 
ministra kolonii Tschoefena, 

„Libre Belgique“ uważa, że niepo- 
wodzenie misji Spaaka przypisać nale: 
ży brakowi niezależności ministra wo- 
bec jego własnej partii, co zraziło pra: 
wicę. 

„Nation Belge“ uważa za niemożli: 
we utworzenie rządu narodowego przy 
udziale partii, 
partyzancką. 

„Independance Belge“ uważa niepo- 
wodzenie misji Spaaka za klęskę unii 
narodowej. Następca Spaaka zdoła us 
tworzyć rząd, jeżeli uniknie antykone 
stytucyjnej procedury wyznaczania 
kandydatów na ministrów przez par- 
tie 


telefon 238-43. mmm 2577 '| 


prowadzącej politykę 


Str. 5 


Zagadkowe zajście 


w czasie hołdu króla 


Londyn, 12, 11 (PAT.). Król Je: | 
rzy VI poraz pierwszy w ciągu swego 
panowania brał udział w złożeniu hołe 
du pamięci poległych w wielkiej woje 
nie, 

Uroczystość ta zostałą zakłócona 
dwoma drobnymi incydentami: jakiś 
człowiek, którego policja niezwłocznie 
usunęła w chwili głębokiej ciszy za- 

wołał: to wszystko jest hipokryzja. 

Drugiego osobnika, który zakłócił cie 

szę, również niezwłocznie usunięto. 

Znajdował się on w odległości,20 me- 


waćzenia do zawieszenia broni, Poz 
głoski te nadeszły do Paryża, jak się 

! zdaje, z Rzymu, Twierdzą, iż minister 
wojny Prieto otrzymał alarmujące wia: 
domości od sztabów wojsk czerwo= 
| nych co do sytuacji na froncie i dlate- 
go zamierza wystąpić z propozycją 
warcia zawieszenia broni. Koła lewicoz | 
we podkreślają jednak, iż wiadomości 
te zostały zaprzeczone przez ambasadę 

| hiszpańską w Londynie i rząd barcez 
loński: 


odcinku „Savinaniego. Wszystkie te a- 
taki zostały energicznie odparte. Na 
innych odcinkach frontu panuje spo: 
kój. 


Jerzego Vi. poległym 


trów od króla i usiłował się przedo: 
stać w jego kierunku. Policja z trud- 
nością ochroniłą aresztowanego przed 
samosądem wzburzonego tłumu. 

Londyn, 12. 11. (PAT) Dochodzenie 
policyjne stwierdziło, aresztowany 
dzisiaj rano podczas uroczystości skła- 
dania wieńca przez króla pod pomni- 
kiem poległych osobnik, który zakłócił 
ciszę, panującą podczas tej uroczysto: 
ści, nazywa się Stanley Storey. W roku 
ubiegłym był on umieszczony w domu 
dla umysłowo chorych, skąd zbiegł we 
wrześniu. 


że 


MAM 


RADIOODMORNINI 


NAJNOWSZE MODELE 1937/38 


Arcydzieła techniki. Rewelacje sezonu 
— sieciowe, na prąd stały i zmienny — 


„CAPELLO" 


równieź oszczędnościowe SUFEFRETE 

RODYNY BATERYJNE najkorzystniej za- 

kupsz za gotówkę lub na spłaty 
w znanej firmie 


BARWIK & BORZEMSKI 
Lwów,kKopernika18, tel.218-60 


Porady fachowe-techniczne bezpłatnie 
2081 


Bruksela. W podróży do Londynu 
królowi Leopoldowi towarzyszyć bęz 
dzie minister spraw zagr, Spaak. (PAT) 
enr 


Skróty depeszowe 


Waszyngton, Departament skarbu 
ogłasza, iż w najbliższy czwartek na 
pokładzie „Aquitanii* odpłynie do 
Anglii transport złota wartości 5 mie 
S a 5 (BAD) 

Belfast. W lokalu werbunkowym 
marynarki angielskiej wybuchła bom: 
ba, niszcząc całkowicie urządzenia wes 
wewnętrzne i liczne dokumenty. 

: (PAT) 
Budapeszt, Minister spraw wewnętrz- 
nych Szell, oświadczył na , konferencji 
prasowej, iż olbrzymia obława, dokona» 
na 7 listopada w kołach cudzoziemskich 
: Budapesztu, była zarządzona ze wzglę: 
(dów wyłącznych bezpieczeństwa pus 
| blicznego (P, A. T.) 
|" Londyn. Reuter dowiaduje się, iż wła: 
dze gen. Franco uwolniły 5 okrętów 
brytyjskich, które były zatrzymane w 
porcie Torunna. (P. A, T.) 

Paryż. 19-ta rocznica zawieszenia bros 

ni była bardzo uroczyście obchodzona 


w Paryżu. Przed łukiem triumfalnym 
na placu Gwiazdy, gdzie znajduje się 
Grób Nieznanego Żołnierza, przedefi- 
lowały olbrzymie pochody. (P, A. T.) 

Rzym, Włochy obchodziły w dniu dzi 
siejszym 68-mą rocznicę urodzin króla 
Emanuela. Na placu weneckim w obec: 
ności Mussoliniego i członków rządu, 
odbyła się defilada wojskowa. (P, A. 
T) 


Paryż, 12. 11. (BAT) „Paris Soir" 
podaje, iż przebywający obecnie w Pa: 
ryżu książę Windsoru nie wziął udzia: 
łu w uroczystym nabożeństwie, odpra- 
wionym dla członków kolonii angiel- 
skiej z okazji rocznicy zawieszenia 
broni. 

Przyczyną tego było oświadczenie 
odprawiającego nabożeństwo kapelana 


Darta, który miał powiedzieć, iż wo 
lałby, aby książę nie brał udziału w ue 
roczystościach, gdyż „rozwody sprze: 
ciwiają się zasadom religii", 
Oświadczenie to miało sprawić dużą 
przykrość księciu, który uważał, iż po: 
winien się znaleźć w czasie nabożeń: 
stwa wśród brytyjskich kombatantów. 


Brazylia była terenem 
akcji Kominternu 


Paryż, 12. 11. (PAT) Zamach stanu 
w Brazylii wywołał duże wrażenie w 
tutejszych kołach politycznych. W Pax 
ryżu nie przeczą, iż Komintem rozwie 
jał w Brazylii dużą aktywność, czego 
dowodem jest bunt wojska, zorganizo* 
wanv przez komunistów w r. 1935, ale | 


obawiają się, że wprowadzenie nowe: 
go ustroju może zbliżyć ten kraj do 
Włoch, Niemiec i Japonii. 


| A 

Londyn. Donoszą tu, że Włochy roze 
poczęły dziś kontrolę morską, zgodnie 
z układem w Nyon. (PAT), 


St. 6 


Jeden z wielkich organów paryskiej 
prasy codziennej ogłasza interesującą 
ankietę, przeprowadzaną przez jego 
współpracowników u twórców i kie- 
rowników Wystawy Światowej na tes 
mat roli i znaczenia tej olbrzymiej 
imprezy dla przyszłego rozwoju cywi- 
lizacyjnego Francji i Europy. 

Zdaniem naczelnego architekta p. 
J. Grebera, Wystawa wywrze doniox 
sły wpływ na konstrukcjach budowlae 
nych w najbliższej przyszłości. Sta- 
nowi ona bowiem zespół doświadczeń, 
które oddadzą niewątpliwie usługi ars 
chitektom w ich przyszłych przedsię- 
wzięciach, Doświadczenia powyższe 
dotyczą przede wszystkim materia: 
łów używanych do budowy. Widzi 
się więc m. i. nawrót do materiałów 
drzewnych, duże zastosowanie szkła 
i wreszcie kombinowanie materiałów 
syntetycznych, złożonych z drzewa, 
cementu, amiantu i szeregu innych 
składników. 

Inną nauką, wyciągniętą z przykła- 
dów i udatnych prób Wystawy, jest 
używanie do ozdabiania budowli tea 
go samego materiału, z którego zros 
biona jest całość, bez uciekania się do 
maskowania bitdulca materiałami in- 
nymi. 

Z wysiłku, który zrodził tyle pięks 
nych realizacyj nad Sekwaną, wy- 
niknie dużą ewolucja stylu architekto+ 
nicznego. Przede wszystkim zazna- 
czyć tu trzeba, że Wystawa stanowi 
kategoryczny prawie odwrót od nu» 
dyzmu, tak do niedawna jeszcze po 
pularnego w sztuce budownictwa. 
Styl obecny jest daleki wprawdzie od 
wyrafinowania dekoratywnego minjo- 
nych epok, jednakże oddalił się zna< 
cznie od kubizmu i jego nagości i 
prostoty, zbyt monotonnej dla jakies 
gokolwiek bardziej pomysłowego ar- 
chitelkta, i 

Dalszą "innowacją jest powrót do 
kolorów. Monochromia spowodowała 
znużenie, które z kolei wyłoniło po- 
trzebę zastosowania wielobarwności, 
przy czym, jak to już zaznaczono wya 
żej, tendecją panującą jest używanie 
do tych ozdób materiałów, z których 
wykonywana jest całość budowy. 

P., Malćgarie, administrator Zakła: 
dów Elektrycznych opisuje potęgę 


elektryczną Wystawy paryskiej, Wy- 


NA NOWO 


Ma szczęście to miasto, Jest nie tyl- 
ko najładniej z miast polskich budos 
wane w minionych wiekach, ale i dziś 
rozbudowuje się w sposób najwła- 
ściwszy. Jak w XIX. stuleciu oparł 
się Kraków wpływom secesji wiedeń+ 
skiej, tak po wojnie światowej oparł 
się chaotycznej werwie architektów 
oficjalnych i nieoficjalnych, ujmując 
rozbudowę nowych dzielnie w ramy 
pewnej konstrukcji i systematycznego 
rygoru, Widać to najlepiej w obrębie 
nowopowstałego kręgu alei Mickie- 
wicza, Słowackiego i Krasińskiego, 
które tworzą całość dobrze zharmoni- 
zowaną pod względem wysokości do+ 
mów i stylu ich fasad. Celowość į ex 
stetyczne wyzyskanie elementów no- 
woczesnej architektury — oto cechy us 
derzające obserwatora. Dzięki udanej 
rozbudowie Kraków uniknął tego, co 
się stało z wielu starymi stolicami, jak 
Drezno; uniknął tego, że obok pięk- 
nych starych dzielnie leżą nowe 
brzydkie. W Krakowie współistnieje 
zgodnie dawne i obecne piękno. 

* e « 


Na zamku wawelskim przybywa co- 
caz więcej komnat, coraz więcej dzieł 
sztuki i wyrobów przemysłu arty: 
stycznego zdobiących wnętrza; kilka: 
dziesiąt sal zwiedzanych przez tysiącze 
ne rzesze budzi namysł w każdym wie 
dzu i prowokuje najsprzeczniejsze o- 
ceny. Do poczynań rekonstruktor= 
skich architekta SzyszkieBohusza true 
dno odnosić się bez zastrzeżeń, Za- 
rzuty, podnoszone przez starych, Kra: 


„DZIENNIK POLSKI" niedziela, 14 listopada 1937 r, 


Wystawa paryska w opinii swych twórców 


(Korespondencja własna „Dziennika Polskiego") 


stawa ta, z swymi 435 pawilonami, dy: 
Sponuje taką mocą elektryczną, jak 
"miasto wielkości Tuluzy. Przemysł eż 
lektryczny zajmuje największe miejsce 
w ogólnym bilansie Wystawy, o któ- 
rej Śmiało rzec można, że jest ciągłym 
PEEP TATĘ RET OE! 


świętem światła, ukazywanego w nai- 
rozmaitszych formach i postaciach. 
Wystawa paryska pobiła szereg re- 
kordów w dziedzinie elektryczności. 
Naprzykład olbrzymia latarnia „more 
ska“, umieszczona na szczycie pałacu 
| SPT DOCK POETĄ OZ TOO ZZO 


Coś, czego jeszcze nie było — 
odbiornik z monosterem 


Perłą tegorocznej produkcji Philipsa jest 
supetheterodyna 7:38. Nicosiągalna dotyche 
czas idealna precyzja odtwarzania, harmo+ 
nijne proporcje i luksusowe wykonanie, 
„ stawiają ten odbiornik na najwyższym pos 
ziomie radiotechniki, Zastosowanie ostatnich 
wynalazków, upraszczających znacznie obs 
sługę aparatu, umożliwia idealny odbiór, 
nie dający się osiągnąć przy dawnym sys 
stemie strojenia. 

Wielką inowacją w tej dziedzinie jest 
sprowadzenie skomplikowanych czynności 
obsługi aparatu do manipulacji jedną tylko 
gałką, t. zw. monosterem. Monoster jest 


czynności związane z obsługą odbiornika, 
jak strojenie, regulacja natężenia głosu, bare 
wy tonu, selektywności i t. d. „Rozsiewacz 
dźwięków”, wbudowany w głośnik, rozpra: 
szając równomiernie dźwięki we wszystkie 
strony od aparatu, pozwala na pełnoware 
tościowy odbiór niezależnie od położenia 
radiosłuchacza względem aparatu. Podłużna 
pochylna skala, korektor modulacji, oscy: 
lograficzny wskaźnik dostrojenia i wiele 
innych udogodnień, wpływają na znaczne 
udoskonalenie odbioru. 

Krótko: Super 7:38, to odbiornik bardzo 
wysokiej klasy, przeznaczony dla najwy» 
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jest bardzo udatnym owo- 
cem wielu prób i doświadczeń. Ze 
swymi 500 milionami świec jest ona 
17 razy potężniejsza od największej 
latarni morskiej na świecie, w Oues= 
Sant, którą zresztą — po zakończeniu 
Wystawy — zastąpi w jej służbie nad 
Oceanem. Widzialność latarni Pałacu 
Światła określona jest na 20 kilometr. 
w czasie największej mgły, Taki wy- 
nik dotychczas nigdzie nie był jeszcze 
osiągnięty. 

Drugą z pośród najważniejszych 
zdobyczy elektrycznych Wystawy 
jest znaczne udoskonalenie oświetlenia 
ulicznego oraz oświetlenia wnętrz. 
Cały zespół pawilonów przeznaczony 
był od początku do tego, aby można 
go było oglądać wieczorem. W kon- 
sekwencji urządzono tak pomysłowe 
systemy iluminacyj, że nawet d 
Szcze, w przededniu zamknięcia wi! 
kiej imprezy międzynarodowej, budzą 
one sensację i zachwyt u każdego 
widza, 

Rezultatem bezpośrednin Wystawy 
w tej dziedzinie będzie wielka intens 
syfikacja oświetlenia ulicznego i ilu- 


Światła, 


automatem  strojeniowym, . wykonującym | bredniejszego słuchacza. $ Ja 
przy pomocy poruszenia gałką wszystkie anaa 1 minacyj. 
BEREAN N 


racownicy samorządowi domagają sie 
urlopów wypoczynkowych 


Wskutek nadmiaru pracy, gminy 
wiejskie z reguły oraz niektóre powias 
towe związki samorządowe uniemożli« 
wiają swoim pracownikom wykorzysta» 
nic urlopów wypoczynkowych. Wobec 
tego stanowiska pracownicy samorządo» 
wi są bezbronni, ponieważ władze nade 
zorcze, wskazując na prywatno-prawny 
charakter stosunku służbowego, prze: 
chodzą obojętnie nad zażaleniami pra- 
cowników. Dochodzenie zaś roszczeń 
na drodze sądowej przez pracownika 
pozostającego w czynnej służbie jest 
niemożliwe, ponieważ” związki samorzą» 


dowe z reguły takiego pracownika usu», 


wają z pracy. 

Mając na uwadze ten wielce szkodlie 
wy dla pracowników samorządowych 
stan rzeczy Centralny Zarząd Związku 
Pracowników Samorządu Terytorialne- 
go przedłożył Panu Ministrowi Spraw 
Wewnętrznych memoriał, w którym 
stwierdza, że w dobie współczesnego us 
stroju społecznego prawo pracownika 
do urlopu wypoczynkowego jest beze 


KRAKÓW 


kowian, jak Stanisław Tomkowicz, że 
Wawel odnawia się nie w stylu, że za 
elegancko, za modnie etc. wydają się 
jednak przesadzone. Praca taka, jak 
rekonstrukcja starego, zniszczonego 
zamczyska, które ma obecnie służyć ja- 
ko mieszkanie Głowy Państwa, była: 
z góry skazana na sprzeciwy i kryty- 
ki, gdyż mogła być wykonana tak, 
jak ją pojął SzyszkosBohusz, a mogła 
też być pojęta inaczej. 

Wnętrza wawelskie takie, jak są 
dzisiaj, robią bardzo miłe wrażenie 
monumentalności połączonej z użytko- 
wym przeznaczeniem, Wawel przestał 
być tylko czcigodnym zabytkiem, a 
stal się symbolem odżywającej potęgi 
Rzeczypospolitej. Meble stylowe, czę: 
ściowo zakupione a częściowo pocho- 
dzące z darów, dywany perskie, barw- 
nym kordubanem wykładane ściany, 
pięknie inkrustowane drzwi i zręcznie 
zrekonstruowane oddrzwia, robią wras 
żenie żywej całości, Wspaniałe 
arrasy zygmuntowskie j obrazy z daru 
Leona Pinińskiego dają akcent muze: 
alny. Urządzenia nowoczesne, jak u- 
kryte dyskretnie kaloryfery lub ła: 
zienki, wybite w grubości murów, nie 
urągają tradycyji a czynią zadość wy- 
maganiom praktycznym. Dużo hałasu 
było z powodu posadzek marmuro- 
wych. Wystmięto argument, że suro» 
wy charakter Wawelu wymagał posas 
dzek kamiennych, bo marmur jest za 
szykowny. Odpowi na ten zarzut 
dają komnaty parterowe (dawny skar- 
biec), w których zachowano posadzki 


| rzymskimi 


sporne i zarówno w administracji rzą» 
dowej, jak i w gospodarstwie prywat» 
nym, nikt tego prawa nie kwestionuje. 

Pracownicy samorządu terytorialneś 
go, pozostając w prywatno-prawnym 
stosunku służbowym i nie mając unore 
mowanych stosunków į praw służbo- 
wych w konkretnej pragmatyce służbo: 
wej są pod ochroną prawa prywatnego, 
a więc m.in.iustawy z 16 maja 1922 r, 
(Dz, Ust., poz. 735 z 1933 r.) o urlos 
pach w przemyśle i handlu. 

Gdyby nawet wziąć pod uwagę, że 
wspomniana ustawa nie wspomina o 
pracownikach, zatrudnionych w urzę» 
dach samorządowych, to nie można jed- 
nak w żadnym rażie dowodzić, że nie 
może ona być stosowana przez analogię, 
skoro charakter stosunku służbowego 
pracowników samorządowych jest pry- 
watno:prawny i — nie mając ustalos 
nych praw w innym akcie ustawodaw» 
czym — pozostają oni pod ochroną pras 
wa prywatnego, 

Prawo pracownika samorządowego do 


Surowość w nich jest — 
to prawda, ale zniechęcająca do przes 
bywania w piwnicznym chłodzie wie- 
jącym od posadzki. Sale mieszkalne i 
reprezentacyjne z takimi posadzkami 
nie miałyby właściwego nastroju. W o- 
góle, w porównaniu z pałacami drez 


kamienne, 


paryskimi, florenckimi i 
Wawel nie wydaje się ani 
zbytnio strojny, ani przesadnie skrome 


deńskimi, 


|ny. Jeśli już o to chodzi, przyznajmy, 
że schody mogły być kamienne a nie 


marmurowe. Tutaj pociąg do ostenta- 
Cii zaprowadził prof, Bohusza zbyt 
daleko, 

Rekonstrukcja stropów dała wynie 
ki efektowne, zarówno w tych salach, 
gdzie są sufity z kasetonów, jak i 
w komnatach o sufitach beczkowych. 
Nowe plafony barokowe, chociaż ła- 
dne, budzą zastrzeżenia wobec obo- 
wiązującej zasady nie fałszowania i nie 
naśladowania stylów historycznych. 
Jest to jeden z cięższych grzechów 
kierownika odbudowy zamku. Specja: 
lista wyliczyłby ich więcej, nies 
mniej ogólne wrażenie komnat wawel- 
skich jest sympatyczne, a ich okazas 
lość nie jest sztywna, ani preten: 
nalna, 


... . 


Godziny odprawiania nabożeństw 
skończone, Można zwiedzić kryptę w 
Wieży Srebrnych Dzwonów. U trum- 
ny Wielkiego Marszałka świeze kwia: 
ty odbijają na tle surowych murów. 
Wnętrze krypty, poważne i skromne, 
wywołuje mocny nastrój. Pomysły 
ine prof, Bohusza, krata dzie- 
ląca kryptę od przedsionka, świeczni- 
ki oraz baldachim ponad schodami 


dekora 


urlopu i odszkodowania za niewykorzy- 
stany urlop opiera się nadto na stoso 
wanym od kilku lat i niekwestionowa- 
nym zwyczaju. 


Pracownicy samorządowi stwierdzają 
dalej, że nie znajdują żadnej, ani praw» 
nej, ani moralnej, ani też socjalnej pod- 
stawy do negatywnego stanowiska, za» 
równo związków samorządowych jak i 
władzy nadzorczej, w przedmiocie pr. 
wa pracownika samorządowego do od- 
szkodowania za niewykorzystany z wie 
ny związku samorządowego urlop wy» 
poczynkowy. 

Zarząd Centralny Związku Pracow= 
ników Samorządu Terytorialnego prosi 
przeto Pana Ministra o autorytatywne 
wyjaśnienie, że pracownikowi samorzą» 
dowemu służy prawo do urlopu wypo» 
czynkowego i za uniemożliwienie pra- 
cownikowi wykorzystania tegoż z winy 
związku samorządowego pracownik wl» 
nien otrzymać odszkodowanie, 


umieszczonymi na zewnątrz Katedry — 
wzbudzają sprzeczne uczucja i sądy. 
Każda z tych rzeczy jest ładna i cenna, 
ale nie tworzą one harmonijnej całości, 
podporządkowanej jakiemuś naczelne< 
mu celowi, Coprawda, krytycy prof. 
Bohusza wysunęli — obok zarzutów 
słusznych (brak symboliki czynów 
Piłsudskiego, niepotrzebną efektowe 
ność dekoracyj) także zarzuty niesłu- 
Szne, jak np. umieszczenie herbu Pił- 
sudskich, Kościesza, Na Wawelu są 
orły jagiellońskie i herbowe snopki 
Wazów, to też klejnot rodzinny od- 
nowiciela Państwa pozostaje w zgo- 
dzie z tradycją polskiej akropolii. 


Przez Błonia i lasek Wolski idzie: 
my na Sowiniec. Jest chyba wyższy 
od lwowskiego kopca Unii lubelskiej. 
Na lesistym wzgórzu urządzono „pla: 
teau“, z którego wystrzela krągły kur- 
han uwieńczony płytą kamienną z i- 
nicjałami Piłsudskiego i Legionów: 
JP — LP 1914—1918. Ogromny widok 
na cały kraj roztacza się z wyniosłej 
mogiły. Na sąsiednim wzgórzu ponad 
czerniejące, bezlistne drzewa wznoszą 
się wieże klasztoru Kamedułów, na 
lewo kopiec Kościuszki a dalej bieleją 
mury podwawelskiej stolicy, O tej po- 
rze roku pusto tutaj i chicho. O tlum 
nych pielgrzymkach, które dążą na 
Sowiniec w miesiącach letnich świad- 
czą tylko kioski wyzierające z pośród 
obnażonych konarów. Blade, rozrze 
dzone w błękicie promienie jesiennego 
slońca ścielą się miękko na dalekich 
oziminach. 


MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI 
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„DZIENNIK POLSKI “nied 


Ne Fwowskiej amiemie 


Urozsmaicony tydzień 


Ostatnich dni kilka programu radio: 
wego wypełniło się audycjami typu 
specjalnego. Był to czas uroczystego 
obchodu Święta Odzyskania Niepod- 
ległości, w którym i Polskie Radio zaś 
przęgło się do przypominania Polsce 
Jej tradycji, Jej treści i Jej obowiąz- 
ków. Mieliśmy więc na antenie lwow: 
skiej dużo fragmentów literack. h, sius 
chowisk, transmisyj związanych z zas 
gadnieniem obywatelskiej słuzby Pañ- 
stwu i Narodowi, wysłuchaliśmy kilku 
przemówień kierujących naszym żyś 
ciem osobistości, ci z nas zaś, którzy 
wskutek okoliczności nie mogli wziąć 
czynnego udziału w obchodach, ue 
czestniczyli w nich za pomocą spra- 
wozdawczego mikrofonu, 

Naszą rzeczą jest notować na tym 
miejscu pozycje raczej artystyczne. 
Tak się szczęśliwie złożyło, że i w tej 
„okolicznościowej* serii znalazła się 
audycja, godna miana tej właśnie are 
tystycznej pozycji. Mowa tu o słucho- 
wisku Oryginalnego Teatru Wyobraże 
ni, nadanym we czwartek 12 listopada 
pt. „Pieśń dnia powszedniego”, napi- 
sanym przez Budzyńskiego z muzyką 
Halskiego. Ta sztuka radiowa miała 
w założeniu swoim trudny obowiązek 
kompozycyjny. Chodziło w niej o to, 
by wydobyć przy sposobności uros 
czystego obchodu wartość powszed= 
niej pracy i powszedniego dnia, jako 
czynnika decydującego * w owni- 
ctwie powszechnej szczęśliwości i pos 
lęgi. Trudno zdaje się o zadanie bar- 
dziej misterne i skomplikowane: trzeź 
ba prawie mistrzostwa, by w obliczu 
powszechnego patosu zdobyć się na 
niepozbawiony siły obraz szarego 
frontu codziennych zdarzeń. A temu 
właśnie sprostał Budzyński w swoim 
słuchowisku. 

„Pieśń dnia powszedniego” była po- 
traktowana właściwie misteryjnie, Us 
symbolizował się w niej. krótkimi, 
zwartymi -wersetami odcinek pracy, 
huczący od młotów, naprężony wyż 
siłkiem, obstawiony ludźmi różnego 
charakteru į różnej wartości, Był to 
prawdziwy odcinek życia. Na tle 
tego przesuwał się kalejdoskop pol- 
skiej rzeczywistości, na ekranie wizji 
autorskiej ukazywały się wsie i miasta, 
nie zapomniano tu o niczyjej zasłudze, 
o niczyjej chociażby najmniejszej 

_ pracy, zaobrazowano wszystkie naj- 
mniejsze cegiełki, składane znojnie na 
zrąb wspólnego gmachu. Wszystko 
to autor umiał zmontować w całość 
literacką i radiofoniczną, umiał temu 
nadać rytm i artystyczną rację bytu. 


Niewątpliwie pomogło mu w tym znas. 


cznie dobre i mocno działające uczuż 
ciowo opracowanie muzyczne, a wre- 
szcie doskonale postawiony zespół 
wykonawców. 

W dniach poprzednich zanotowaliś: 
my kilka audycyj o różnorodnej war- 
tości i charakterze. A więc było w 
niedzielę popularne słuchowisko, 
wznowione zresztą pt. „Jak Sobieski 
z Kowalichą tańcował*, napisane przez 
Duszyńską z muzyką Żukowskiego. 
Nie wiele da się o tym „kawałku“ pos 
wiedzieć į napisać. Po prostu: montaż 
jakich wiele. Trudno by tu było do- 
szukiwać się jakiejś poważniejszej in= 
wencji literackiej, czy też chwytów 
radiofonicznych. Z tekstu anegdoty 
historycznej i z paru melodyj stwo: 
rzono tu całość nieszkodliwą, ale też 
i nie frapującą. Natomiast raczej smu- 
tne refleksje należałoby wysunąć z o+ 
statniej audycji „Studia Młodych“, w 
której wzięło udział trzech młodych, 
bardzo młodych autorów. Idźmy od 
góry: proza, reprezentowana tu przez 
Andrzeja Steckera opowieścią pt. „O 
człowieku dźwigającym krzyż“ stała 
na poziomie dobrym i rzeczywiście za- 
sługującym na mikrofonową publika: 
cję. Jej autor posiada bez wątpienia 
talent odczuwania į opisywania. Po- 
mieszczone w tej samej audycji pos 
czje Z. Myczkowskiego przynosiły 
z sobą jeśli nie prawdziwą wartość 


literacką, to przynajnniej urok i świe: 
żość młodości, wiele usprawiedliwiają- 
ce, bo wiele też zapowiadające i bars 
dzo bezpośrednie. Natomiast wiersze 
trzeciej współautorki „Studią* pani 
Rogoyskiej, były wręcz nie do znie- 
sienia. Po prostu przykro robiło się 
na myśl, że mikrofon staje się przytułe 
kiem dla pisarstwa tego typu, który 
nie powimen się przedostawać do wia- 
domości publicznej, Tych rzeczy nie 
usprawiedliwia nawet „Studio“ i przy- 
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dzi młodość poetycka, szukająca nie 
dróg własnych, ale posługująca się bez 
żenady cudzymi osiągnięciami i cudzą 
kanwą artystyczną, A to właśnie 
stwierdziliśmy u bohatera ostatnich 
„Minut”. 

Zakończymy akcentem sympatycz- 
nym: ale to zasługa S. Rogowskiego, 
który dał nam prześliczny portret jedź 
nej-z najpiękniejszych lwowskich po- 
staci historycznych, Bartłomieja Zimo- 
rowicza. Warto było tego posłuchać 


miotnik „Młodych”*. Tych samych | i warto czekać na następną audycję 

mniej więcej uczuć doświadczaliśmy | tego typu. Pomysł z „Portretami* oka- 

przy słuchaniu „Minut poetyckich” | zał się pomysłem szczęśliwym. 

W. Jaworskiego. Na złe drogi wcho* Mart, 
ESEE 


ZE SPORTU 


Nareszcie sprawa instruktorów W. F. 
i sportu zostanie uregulowana 


Projekt ustawy, który przedstawiony zostanie Sejmowi 


Państwowy Urząd W. F. i P. W. przystąs 
pił do ostatecznego uregulowania zagadniee 
nia instruktorów wychowania fizycznego i 
sportu. Mając na względzie uchronienie 
społeczeństwa przed  niebezpieczeństwami, 
jakie pociąga za sobą korzystanie z wska» 
zówek osób niefachowych, oraz uwolnienie 
instruktorów, — mających za sobą studia, 
i posiadających odpowiednie kwalifikacje — 
od nieuczciwej konkurencji instruktorów 
samozwańczych, PUWF. i PW. po zasięge 
nięciu opinii rady naukowej wychowania 
fizycznego, zamierza przedstawić sejmowi 
projekt ustawy o instruktorach W. F., której 
ważniejsze postanowienia byłyby następują: 
ce; 

lstruktorami wychowania fizycznego, pos 
siadającymi prawo samodzielnego nauczania 
i kierowania nauką, mogą być tylko absol 
wenci CIWF. studiów uniwersyteckich W. 


F. oraz dawnego PIWF. i uczelni równo» 
rzędnych. 
Przewodnikemi W. F, — absolwenci krót, 


szych kursów CIWE., kursów ośrodków 
W. F. i t. p, uprawnieni do prowadzenia 
ćwiczeń jedynie pod kierunkiem i kontrolą 
instruktora, Dyplom instruktora sportowes 
go, względnie przodownika uzyskają. kans 
dydaci po odbyciu kursu, praktyki i złoże» 
niu przed komisją związkową egzaminu, 
który uprawnia ich do samodzielnego pros 
wadzenia ćwiczeń w swoim dziale. 

W obrębie zasadniczych dwu grup: ine 
struktorów i przodowników, dopuszczalne 
jest dalsze zróżniczkowanie: na istruktorów, 
uprawnionych do prowadzenia kursów ins 
struktorskich oraz takich, którzy mogą pros 
wadzić tylko kursy podstawowe, na instruke 
torów związkowych, okręgowych, klubos 
wych i t. p. Związki sportowe mógą zas 
chować istniejącą już tradycyjną nomens 
klaturę (trener, fechtmistrz i t. p.). 

Dyplomy instruktorskie wydaje w zasa» 
dzie PUWF.i PW., może jednak upoważnić 
do ich nadawania uczelnie i związki spore 
towe. Upoważnienie takie może być cos 
fnięte. 

Wymagania, stawiane przez uczelnie i 
związki sportowe, mają być ujednostajnio» 
ne, tak, aby absolwenci CIWF. i studiów, 
mogli uzyskać w uczelni stopień instruktora 
sportowego. Oczywiście, wymagania stas 
wiane przez różne związki, muszą być na 
tym samym poziomie. 

Nadmienić należy, iż ustawa o instruktoe 
rach nie będzie dotyczyła tych działów 
sportu, których uprawianie połączone jest 
z niebczpieczeństwem dla życia uprawias 
jących i dla otoczenia (szybownictwo, spore 
ty motorowe, po części żeglarstwo). Uzy» 
skanie uprawnień w tych działach, regulują 


osobne przepisy kompetentnych minis 
sterstw (komunikacji oraz przemysłu i 
handlu). 


Projekt ustawy, znajdzie się na porządku 
obrad Sejmu przypuszczalnie podczas naje 
bliższej sesji, 

Uchwalenie tej ustawy jest kwestią coraz 
pilniejszą. Brak przepisów prawnych, os 
chraniających zawód istruktora sportowego, 
sprawiał, że osoby niepowołane, naduży» 
wając zaufania publiczności, prowadziły 
bezkarnie działalność instruktorską ze szko» 
dą dla zdrowia swych uczni, Z drugiej stro» 
ny, instruktor, który przeszedł wieloletnie 
studia, zdawał egzaminy i odbył prakty» 
kę, nie różnił się formalnie od instruktora 
samozwańczego. Taki stan niewątpliwie 
musiał wpływać ujemnie na zainteresowanie 
młodzieży zawodem instruktora spórtowee 
go i zmniejszać jej zapał do pracy nad wła» 
snym doskonaleniem się. Przyspieszenie 0» 
statecznego rozwiązania leży więc w inte» 
zesie ogólnym. 


POLSKA — FRANCJA, POLSKA — 
NIEMCY I POLSKA — WĘGRY 


W przyszłym roku w dn. 18 i 19 czerwca 
w Warszawie, rozegrany zostanie po raz 


pierwszy międzypaństwowy mecz lekkoatle» 
tyczny pomiędzy Polską i Francją. 

Z Niemcami Polska walczyć będzie w 
Niemczech w.dniu 9 i 10 lipca. 

Trzeci mecz Polska rozegra z Węgrami. 


Co pan sądzi o 


Odwiedzając przypadkowo w sprawie 
jakiegoś drobnego zamówienia  Drukarnię 
Krajową we Lwowie, zawieramy znajomość 
z panem Janem Breczko, maszynistą drus 
karskim, Złożyło się tak, że chwilę musimy 
poczekać na przyjście dyrektora drukarni, 
więc tymczasem wdajemy się w miłą pogas 
wędkę z panem Janem, który z niezwykłą 

jmością zwierza nam tajemnice królce 
stwa swojej pracy, ze szczególną tkliwością 
wyjaśniając zalety i kaprysy swych najmile 
szych pupilek: „gadatliwej” maszyny plas» 
kiej i „plotkarskiej* maszyny rotacyjnej, 
która swój. przydomek temu, źć 
przeważnie drukuje się na ni 
i tygodniki. 

„Panowie z redakcj zapytuje nas 
p. Breczko, nieco niepewnym głosem, chcąc 
widocznie wybadać, czy nie weźmiemy mu 
za złe tego przymiotnika, nadanego pócze 
ciwej „rotce”. 

„Nie — odpowiadamy — my z PKO, z 
Pocztowej Kasy Oszczędności”. 
wZ PKO. ;— ożywił się p. Breczko — w 
tej chwili..”, podszedł do szafy, w której 


przechowuje się „miastowe* ubrania pracos 
wników drukarskich i po chwili wrócił do 
nas z książeczką oszczędnościową PKO. w 
ręce. 

„Proszę — powiedział jak gdyby z pe» 
wnym odcieni 
żeczka, ja też 
le dobrego zawdzięczam waszej instytucji. 
Ta szara, a właściwie już czarna, bo od rąk 
drukarskich zasmarowana książeczka, jest 
poniekąd moją treściwą biografią. Ż nicj 
mogą Panowie wyrysować taką krzywą li- 
nię powodzenia i niepowadzeń w życiu. 
Proszę spojrzeć, jak przez parę stron stan 
oszczędności rośnie. Co tygodnia więcej. 
Była praca, był zarobek. A potem coraz 
mniej. To smutny okres bezrobocia. I wtee 
dy nauczyłem się cenić moją książeczkę, o7 
na ratowała, pozwoliła przetrwać ciężki 
Czas; a teraz znowu rośnie. Więcej i sys 
stematyczniej jak dawniej, bo nigdy nie 
wiadomo. Dlatego, że raz już. przekonałem 
się o wartości zaoszczędzonych pieniędzy, 
jestem dzisiaj jednym z największych entus 
zjastów PRO. i wszystkich kolegów nakła« 
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Termin tego ostatniego meczu nie jest jee 

szeze ustalony. 

BULGARZY UWAŻAJĄ, ŻE WYGRALI 
MECZ Z CZECHOSŁOWACJĄ 


Bulgaria zwróciła się do Narodowej Fedes 
racji Piłkarskiej z żądaniem przyznania jej 
zwycięstwa nad Czechosłowacją w stosune 
k twierdzą, że mecz nie zas 
m remisowym 1:1, jak 

mi twierdzenie sędziego, lęcz zwycię* 
stwem Bułgarów, którzy w ostatniej sekuns 
dzie strzelili decydującą bramkę. Bramka ta 
sekundy przed gwizdkiem sę+ 
dzia tymczasem bramki nie uznał, 
że została strzelona na ułamck 
sekundu po gwizdku. 

Protest ten oczywiście nie ma żadnych 
szans. 


44 MILIONY FRANKÓW PRZEZNACZA 
FRANCJA NA SPORT I W. F. 


W tych dniach do francuskiej izby des 
putowanych przesłany został budżet pań» 
stwowy na r. 1938. Budżet ten, jak się zda« 
je przeznacza na sport i wychowanie fizycz» 
ne 43,567.956 fr. 


FRANCUSKI ZWIĄZEK PIŁKARSKI 
ZARZĄDZIŁ ŚLEDZIWO W SPRAWIE 
T. ZW. AFERY PARYSKIEJ 


W związku z zarzutami w prasie frane 
cuskiej i zagranicznej pod adresem Racing 
Clubu o kaperowanie graczy polskich w 
sposób niewłaściwy, klub paryski zwrócił 
się do francuskiego związku piłki nożnej 
z prośbą o zbadanie całej tej sprawy. — 
Francuski związek piłkarski postanowił ur 
tworzyć specjalną komisję, która zajmie się 
zbaclaniem całej tej sprawy. Komisja ta 
rozpoczęła już śledztw 


otwierania książeczek, Wielu już 
aprowadziłem do urzędu pocze 
wielu mi potem szczerze dzięko» 


niam do 
osobiście 
towego i 
walo". 

„A. czy zainteresował się pan nowym ros 
dzajem premiowanych książeczek PKO.?* 

„Chodzi panom o „książeczki szczęścia?" 
„ależ naturalnie nietylko się zainteresowa; 
łem, ale już nawet jedną mam”. 

„Jedną już pan ma. To znaczy, że ma pan 
zamiar otworzyć ich więcej?'* 

„Gdyby mi moje stosunki materialne na 
to pozwalały, otworzyłbym nawet większą 
ilość. Na razie postanowiłem otworzyć sos 
bie trzy. Co miesiąca jedną, bo tym sposo” 
bem każdego miesiąca jedna z moich ksią: 
żeczek będzie brała udział w losowaniu, a 
ja co miesiąca, poza wzrastającym  wkła» 
dem, będę miał pewną emocję. Taka próba 
szczęścia, może wygram, a miesięczny wkład 
tylko po 5.— zł, umożliwia mi nabycie 
trzech książeczek, W każdym razie wygram 
czy nie wygram, po 9 i pół latach mam zas 
pewnionych po 600.— zł. na każdej ksią: 

e. Przyznam się zresztą panom, że ją 


| liczę na kapitalik tysiąc złotowy. Mam nar 
dzieję, że chociaż jedna z książeczek o% 
trzyma końcową premię za wytrwałość”. 

„Jesteśmy tego pewni — odpowiadamy — 
tylko mamy jedną wątpliwość, jak się przed, 
stawia u pana właśnie ta wytrwałość?" 

„O, to nie jest sztuka — bagatelizuje spra, 
wę pan Breczko — przecie panowie sami 
tej wytrwałości idziecie z pomocą, dając pod 
zastaw książeczek premiowanych pożyczkę 
do wysokości 80 procent wniesionych wkła, 
dów. Gdyby nawet przyszedł znowu ten Os 
kres spadającej linii, o którym wspomina. 
łem, to taka pożyczka pozwoli go przetrwać 
bez pozbywania się książeczki". 

„Ma pan zupełną rację, nie pozostaje nam 
zatem nic innego, jak życzyć serdecznie 
większych i częstszych wygranych. Ponie, 
waż zdanie pana wydaje nam się i 
stotne, pozwoli pan, że jego opinię o ksią: 
żeczkach premiowanych serii V. potraktujee 
my jako pewnego rodzaju wywiad”, 

„Iam.“ — odpowiedział pan Breczjgo, jak 
na prawdziwego lwowianina przystało. 
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Międzynarodowy Instytut Rolniczy 
w Rzymie w swym ostatnim sprawos 
zdaniu stwierdza, że zwyżka cen psze- 
micy spowodowała zwiększenie por 
wierzchni uprawy pod pSzenicę, Już 
w okresie wiosennym znacznie po- 
większyła się powierzchnia w południo: 
wej półkuli, a obecnie stwierdzić mos 
żna identyczne zjawisko i w półno» 
cnej półkuli, Ten stan rzeczy jest nie- 
wątpliwie czynnikiem, który powo: 
duje osłabienie rynku i zniżkową ten- 
dencję. Oczywiście wysokość plonów 
światowych nie jest zależna od faktu 
powiększenia obszaru sprawy, gdyż 
na. cyfrę plonów mają bezpośredni 
wpływ warunki atmosferyczne. Nie- 
mniej jednak fakt stałego wzrostu obe 
szaru uprawy musi powodować pe- 
wne zwiększenie plonów, Taki fakt 
zaistniał i w b. r. pomimo gorszego 
urodzaju w Kanadzie. Globalna cyfra 
światowych plonów jest o 9 proc. wyż- 
Sza niż w ub, r, i w każdym razie nads 
wyżka ta nie może być wywołana 
przez maturalny przyrost ludności, 
Dokładnych informacji nie mamy tyl- 
ko z Chin i Rosji; w każdym razie 
Sowiety twierdzą, że urodzaj w Rosji 
jest wyższy niż w 1936 r. Państwa 


Schronisko dla chłopców 
w dniu Święta państwowego 


Wśród uroczystości listopadowego 
święta państwowego wzruszającym fra- 
gmentem był poranek w Schronisku dla 
bezdomnych chłopców Miej. Komitetu 

- Opieki Pozaszkolnej na Zamarstynos 
wie. Przybyli nań: O. Gwardian Za- 
konu Kapucynów, prez. Ostrowska, 

ı przew; MKOP z sekr. dr Baranem, imie 
niem urzędu wojew. insp. Chociej. Wys 
chowankowie Zakładu zgromadzili się 
w świetlicy w uroczystym nastroju i 
w nowych ubraniach, jakie właśnie o- 
trzymali od Komitetu. 

Rozpoczęło program przemówienie 
wstępne kierownika Schroniska mgr. 
Horbajczuka, po czym nastąpiły pros 
dukcje wychowanków, Chór śpiewający 
na razie unissono, wykazał w pieśniach 
legionowych doskonałe zgranie i dużą 
werwę. Okolicznościowy wiersz wygłoś 
sił jeden z młodszych chłopców, nastęs 
pnie wychowawca Schroniska przedsta- 
wił znaczenie rocznicy odzyskania nie- 
podległości i przypomniał obowiązki os 
bywateli wobec Rzeczypospolitej, W od 


MADELON LULOFS 


KUL 


„DZIENNIK POLSKI" niedziela, 14 listopada 1937 r, 


DZIEŃ GOSPODARCZY || 
Groźba nowej Światowej 
nadprodukcji zbożowej 


eksportujące, pomimo nieurodzaju w 
Kanadzie, mają sumarycznie większe 
ilości na wywóz. Wpływa na to dobry 
urodzaj w U. S. A„ krajach naddu- 
najskich, w Indiach i Turcji.” Widoki 
na urodzaj w Argentynie i Australii 
są dość dobre. 

Państwa importujące mają wpraw- 
dzie urodzaj pszenicy gorszy od prze: 
ciętnego w ciągu lat 5, ale lepszy od 
przeciętnego. Światowa nadwyżka wyż 
wozowa jest ustalona przez Instytut 
na 21 mil, ton, czyli o 11 proc, więcej 
niż w ub. r. Na ilość tę składa się 
tegoroczna nadwyżka wywozowa wy- 
nosząca 18.1 mil. t, i zapasy światowe 
z'lat ubiegłych wynoszące 29 mil. t. 
Zapotrzebowanie zaś krajów inmpore 
tujących będzie mniejsze w bieżącej 
kampanii niż w ubiegłej. Europejskie 
kraje przywiozą prawdopodobnie 11.4 
mil. t, a pozaeuropejskie 3.1 mil. .t 
Na tej podstawie 'oblicza Instytut į 
Rzymski globalne zapotrzebowanie 
krajów importujących na 14.7 mil. t, 
podczas kiedy w 1936/37 wynosiło o- 
no 16.4 mil, 't.-Jeżeljsporównamy cyfrę 
zapotrzebowania krajów  importują- 
cych z nadwyżka wywozową ` krajów 
eksportujących, dojść musimy do 


powiedzi na to najmłodszy wychowa: 
nek złożył przyrzeczenie wierności Oj 
czyźnie, 

Zakończyło uroczystość odśpiewanie 
Pieśni I Brygady i hymnu państwowe- 
go, oraz okrzyki na cześć Prezydenta 
Rzplitej i Marsz. Śmigłego*Rydza. 

Goście. zwi onisko, „w „któż; 
rym mieści chłopców | bezdom= 
nych, uratowanych od nędzy, tułaczkii 
zepsucia. Liczba ich mogłaby się po: 
większać z każdym dniem, gdyż policja 
niemal codziennie przyprowadza chłope 
cówswłóczęgów, wyłowionych z mętów 
ulicy, niestety jednak zakład nie posias 
da odpowiedniej ilości miejsc, Chłopcy 
chodzą do szkoły i uczą się rzemiosł, 
jak szewstwa, stolarstwa, ogrodnictwa, 
Ślusarstwa i t. p. Wielu przebywa tu 
już szereg lat i niektórzy wyzwolili się 
nawet na majstrów. Wychowankowie 
są do Schroniska bardzo przywiązani i 
wdrażają się szybko do regularnego ży- 
cia, pracy i koleżeńskich stosunków, 
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PRZEKŁAD H. BUKOWSKIEJ 
(Ciąg dalszy.) 


— Proszę o kobietę, mandur besar. 

— Jak się nazywasz? 

— Sentono, pa, Już sześć lat pracus 
ję, jako kontraktowy, a nie mam żony. 

— Przybyło tylko piętnaście kobiet. 

— Widzę to, pa. Jeżeli jednak man: 
dur besar zlituje się nade mną i ze- 
chce przynać mi żonę, to ją dostanę, 

Główny mandur namyślał się przez 
chwilę. 

— Dobrze, — powiedział wreszcie. 
Wiedział, że ten kulis za przydziele- 
nie mu żony przy wypłacie ustąpi mu 
milcząco i tak, żeby tego nikt nie wie 
dział, część swojego zarobku. Odwrócił 
się do przybyłych świeżo kulisów i 
wskazał mu pierwszą z brzegu kobietę. 
Miała zawinięte w chuście dziecko, ma- 
łego chłopca. 

— Możesz sobie tę kobietę zabrać, 

— Jak się nazywasz? — zwrócił się 
następnie do kobiety, 

— Wirio. 


— Wstań i idź z tym człowiekiem. 

Powstała z wahaniem. 

Nie podnosząc oczu, kulis mruknął: 

— Trima kassi, pa... — dziękuję... 

W milczeniu udał się do swego pon- 
doku, Za nim, również bez słowa, po- 
stępowała kobieta. 

Tak samo było z innymi kulisami, 
którzy zjawili się w kantorze. Tylko 
jednego młodego kulisa, który przy: 
łączył się do starszych, zapytał man- 
dur ostro: 

— Czego tu chcesz? 

Kulis, Sundajczyk, patrzył prosto 
przed siebie, 


— Chcę kobiety, — powiedział 
butnie, 

— „Chcę kobiety“?, —  przedrzeź- 
niał go mandur. — Co to znaczy 
„chcę“? Ty nie możesz tu niczego 


chcieć, rozumiesz? — pochylił się nad 
chłopcem i uszczypnął go dwoma pal- 
cami w ucho, powtarzając ciągle; 


| 


| dniach żabiega o pszenicę rumuńską 


wniosku, że zapasy śwlatowe wzro+ 
sną w końcu bieżącej kampanii o 3.6 
mil, t. Pewne symptomy zmiany sytu- 
acji w bieżącej kampanii stwierdzamy 
już w chwili obecnej. W dniu 1, X, 
1937 zapasy światowe wynosiły 8.5 
mil. t, czyli są tylko o 0.2 mil, t. niże 
Sze niż w d, 1. X, 1936 r. Stwierdzony 
wzrost zapasów światowych wywołał 
w ostatnim tygodniu poważną zniżkę 
cen pszenicy, która miała na rynkach 
amerykańskich charakter zupełnego 
załamania się cen pszenicy, Powolny, 
podlegający jednak pewnym waha- 
niom spadek cen pszenicy w ciągu 
kilku tygodni, przybrał obecnie for- 
my wyraźne, Wprawdzie ceny światos 
we są jeszcze i obecnie na poziomie 
wyższym niż w ub. r, nie ulega jed- 
nak wątpliwości, że stosunek popytu 
do podaży nie kształtuje się tak po» 
myślnie, jak w ubiegłej kampanii. Na 
zniżkę cen wpływają i inne okolicze 
ności. Kryzys finansowy na giełdach 
amerykańskich, pogłoski o nowej de- 
waluacji dolara i wstrzemięźliwość 
krajów jmportujących w zawieraniu 
transakcji wpływają deprymująco na 
nastrój giełd zbożowych. Coraz po- 
myślniejsze wiadomości. o zbiorach w 
Argentynie i pomyślny stan ozimin w 
Europie i północnej Ameryce uspra* 
wiedliwiają obecną depresję. Argen- 
tyna spodziewa się w obecnej chwili 
wyższego plonu pszenicy o 1 mil. ton 
niż w 1936 r., oraz owsa o 120 tys, t. 
Prawda, zapasy plonów z 1936 r. są 
w Argentynie znikome, 175 tys. t, i 
rząd argentyński z obawy przed spe 
kulacją zabronił wywozu starej pszeź 
nicy i mąki, dopóki pszenica nowego 
zbioru nie ukaże się na rynku. Przy- 
puszczać należy, że zakaz wywozu 
pszenicy zostanie utrzymany do chwi- 
li, dopóki miejscowe młyny nie po» 
kryją. swego zapotrzebowania. Głó- 
wnym odbiorcą nowej pszenicy are 
gentyńskiej będzie prawdopodobnie nie 
Europa, a Brazylia, która od stycznia 
importowała z Argentyny 890 tys. 
ton, a do 1 stycznia 1938 r. przywóz 
ten będzie większy niż w 1936 r. 
Prawdopodobnie Brazylia będzie zmu= 
szona pewne ilości pszenicy zakupić 
iw U.S, A. Urodzaj australijski jest 
obliczony na 4.4 mil. t, tylko parę 
prowincji jest częściowo dotkniętych 
nieurodzajem. 


W basenie Dunaju wywóz z Rumunii 
rozwija się pomyślnie do Austrii, Bei- 
gii i Hiszpanii; w ostatnich 


— Chcę, prawda?,, Chcę, co?. 
czego chcesz ty wieprzu niechlujny, 
ty huncwocie?... 

Nur usiłował się oswobodzić, 

— Proszę o przydzielenie mi kobie: 
ty, — mówił uparcie, — Jestem tu już 
od roku. 

Mandur pochylił się nad nim i trą: 
cił go tak, że kulis utracjł równowagę 
i z kucącej postawy  wypadając, u- 
siadł na ziemi, Wygramolił się rychło, 
ale mandur pchnął go powtórnie i 
przewrócił, Jeszcze raz powstał Nur i 
jeszcze raz trącił go mandur, mierząc 
raz w twarz, to znowu w ramiona, 
Przytem nie przestawał drwić: 

— Na co ci kobieta?.. Co z nią bę: 
dziesz robił?., Są tu kulisi po pięć lat 
i po siedem i jeszcze nie mają żony. 
Co ty sobie myślisz, ty szczeniaku? 
Poczekasz jeszcze dziesięć lat, zanim 
dostaniesz żonę, ty bękarcie, ty małpo 
przeklęta, ty psie, ty bawole..l Ty 
z k...synu, ty haram-diadal 

To ostatnie przezwisko, nie dające 
się przełożyć na żaden język europeje 
ski, było najstraszniejsze. Nur spojrzał 
ponuro. W jego oczach czaiła się nie- 
nawiść, Ale mandur przycisnął mu 
głowe tak, że twarz dotknęła kolan. 
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` czerwony rząd w Walencji i zobowią- 


zuje się do zapłacenia należności za 
pszenicę dewizami pełnowartościowy: 
mi, Grecja na razie nie importuje i 
wyczekuje na zniżkę cen. Czechosło- 
wacja na zasadzie układu z Rumunią 
importowała już 76 tys. ton. Nadwyż+ 
ka Jugosławii wynosi 250 tys. t. Ceny 
wszystkich zbóż w Jugosławii zniż- 
kują, jednakże są jeszcze nieco wy: 
sze od parytetu światowego. Sytuacja 
na rynku francuskim uległa pewnej 
poprawie, młyny rozpoczęły na nowo 
zakupy krajowej pszenicy. 

Na rynkach polskich sytuacja jest 
nieco odmienna, dla pszenicy lekko 
zwyżkowa, przy czym zwyżka w ciągu 
tygodnia wynosiła 25—50 gr. za 100 
kg. ceny zaś żyta i jęczmienia zwyż- 
kowały o 25 gr. dopiero w d. 10. XI. 
Tendencja jest na ogół utrzymana 
przy usposobieniu spokojnym, Wsku 
tek zniżki cen na rynkach światowych 
nawet w razie zniesienia zakazu wy: 
wozu zbóż, tj. żyta, pszenicy i owsa, 
nie możę być mowy w: oderwa:* 
nia się cen na rynkach polskich od 
cen światowych o wzmożeniu pol: 
skiego wywozu, nawet i w: i 
wolnego wywozu jęczmienia browar- 
nianego pomimo zwrotu cła w wyso- 
kości 3 zł, znacznie sie pogorszyły. 

KONSTANTY ŻEBROWSKI 


DEWIZY 

Paryż. N. Jork 29.49, Londyn 147.08, Me; 
diolan 155.00, Belgia 500.50, Zurych 681.00, 
Berlin 1191.00, 

Zurych, N. Jork 433 i trzy ósme, Londyn 
21.60 i pół, Paryż 14:69 i pół, Mediolan — 
22.80, Belgia 73.52, Amsterdam 239.60, Oslo 
108.55, Kopenhaga 96.45, Sztokholm 111.40, 
Berlin 174.55, 

Londyn. N. Jork 498.65, Paryż 147.07, — 
Mediolan 94.80, Belgia 29.38 i jedna czwar» 
ta, Zurych 21.60 i jedna czwarta, Amster« 
dam 901 i trzy ósme, /Oslo 19.90 i trzy ó+ 
sme, Kopenhaga 22,40, Sztokholm 19.40, — 
Berlin 12.36 i pół, Praga 141 i siedem 6» 
smych; 


GIEŁDA ZBOŻOWA 

Na Giełdzie obroty w licznych artyku: 
łach oraz egzekutywna sprzedaż mąki. 

Żyto nieco podrożało, poza tym sytuacja 
bez zmiany. 

Tendencja na ogół utrzymana, usposobie« 
nie spokojne. 

Ceny loco wagon Lwów: 

żyto standart I 23.75 — 24.00, żyto stan, 
dart II 23.25 — 253,50, mąka żytnia rązowa 
27.25 — 27.75. x 

Inne kursy niezmienione, 


SGIĘŁDA PIENIĘŻNA 
Obroty w akcjach bankowych po kursie 
zł. 107, oraz w listach zastawnych 4 i pół 
broc. Akc. Banku Hipotecznego po kursie 
zl. 57.50, 
Tendencja spokojna. 


— Wynoś się stąd! I to szybko, bo 
inaczej spiorę cię na kwaśne jabłko, 
rozumiesz?... Obejrzyj się.. Trzydzie- 
stu ludzi siedzi tu i czeka na żony... 
widzisz?.. a w pondoku jest ich jesz 
cze trzystu. 

Nur nie odpowiadał, Główny man- 
dur uderzył go w twarz. 

— Widzisz, czy nie widzisz? — krzy 
czał, 

— Saja... 

— I przypatrz się nowym kulisom 
Ile jeszcze pozostało kobiet? 

— Jeszcze jedna, — stwierdził kró 
tko Nur. 

— No, więc!... Marsz do domu... 

Nur wstał niechętnie, z gniewem z3 
brał swoją łopatę i zniknął w gęstnie 
jącej szybko ciemności, 

Ruki przypatrywał się temu wszyst- 
kiemu z lękiem. Pozostawała jeszcze 
tylko jedna kobieta: Karmina, Dano ją 
staremu Jawajczykowi, imieniem Mar- 
to, kulisowi z oddziału pierwszego. 

— Pójdziesz z nim. 

Główny mandur pchnął ją ku sta: 
ruchowi. Wzdragała się. patrzyła ukra- 
dkiem na Ruki'ego, 

IC. d. n). 


Me 313 


| BIEZAC 


aa] 
Sobota 


Stanisława 
Jutro: Józefata 


wachaq słońca 652 
Zachód z 15:48 


GODZINY PRZYJĘĆ W RE: 
DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
Polskiego* przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świąt rzy. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13, W innych godzinach BEZ. 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcia nie załatwia. 

Rękopisów nadesłanych „sth 
nie zwraca, 

Za artykuły nie AET Redak: 
gia nie płaci wierszowega 

TEATR WIELKI 

Sobota, dnia 13 b. m. godz. S-ma wiecz. 
Legenda" — przedstawienie zakupione — 
ibonamenty nieważne. 

Niedziela, dnia 14 b. m. godz. 12 w poł. 
„W noc świętojańską" bajka dla dzieci — 
ceny najniższe, 

Niedziela, dnia 14 b. m, godz. 3.30 popoł. 
„Jutro niedziela“ — przedostatni raz — ce, 
ny zniżone — abonament 4. 

Poniedziałek, dnia 15 b. m. godz. 7,30 w. 
„Jutro niedziela" — ostatni raz ceny 
gniżone — abonament 4. 


TEATR ROZMAITOŚCI 

Sobota, dnia 13 b. m. godz. 7.30 wiesz. 
„Gdzie diabeł nie może” 
— ważny abonament 1. 

Niedziela, dnia 14 b. m, godz, 3.30 popoł. 
„Żabusia* — ceny zniżone — abonament 5. 

Niedziela, dnia 14 b, m. godz. 7.30: wiecz. 
„Gdzie diabeł nie może..." — ostatni raz — 
ceny zniżone — abonament 1. 

Poniedziałek, dnia 15 b. m. godz. 7,30 w. 
»Żabusia* — ceny zniżone — abonament 5, 


SERWIS 12-to osobowy 58 sztuk 
NE 45— zł. 


13 


listonada 1937 


poleca 

Kazimierz LEWICKI pl. Maraki 1 
KINOTEATRY: 

APOLLO: „Parada Warszawy“ i „Janosik“. 


ATLANTIC: „Halka“ z udziałem Ewy Tur; 
skiej Bandrowskiej i Ladisa Kiepury. 
CASINO: „Gdy kwitną bzy* (Maytime) z 
Jeanette Mac Donald. 
RA; „Ucieczka ku szczęściu”, 
„lch stu i ona jedna“ (w gł. roli 


ltrbin).. 
a „Robin Hood z Eldorado" i 


GRAŻYNA: „Iy co w Ostrej świecisz Bras 
mie“ — oraz dodatki. 

KOPERNIK: „Znachor'* 
ści Dołęgi+Mostowicza. 

MARYSIEŃKA: „Detektyw z Honolulu" 1 
WENGE GE symfonia". 

ETRO: „Szarża lekkiej brygady”. 

MUZA „Róża“ — Żeromskiego. 3 

PALACE: „Skłamałam”* (w gł. rolach Bodo, 
Smosarska). 

PAX: „Pieśń miłości* z Kiepurą. 

RAJ: „Ogród Allacha" z Marleną Dietrich 
— w barwach naturalnych. 

RIALTO: „Kariera panny Joanny“. 
STYLOWY: „Piętro wyżej” i rewia Ściwiara 
skiego. 
SWIT: „N: 


— wedlug powies 


gliszczach szczęścia“ i „Krew 


„Erafalgar“. 
UCIECHA:  „Gysańskie dziewczę" i rewia. 
FOTOPLASTIKON 
REN" — piękne zdjęcia z natury i wi. 
doki starożytnych zamków 


KOMUNIKATY, NADESŁANE PRZEZ 
DYREKCJĘ TEATRÓW MIEJSKICH. 
— TEATR WIELKI, dziś wyjątkowo o 
3 wiecz., daje powtórzenie arcydzieła Wy» 
spiańskiego „Legenda“ w premierowej obsa, 
dzie pp.: Zbierzowska, Machalski, Mada» 
liński, Szym: ński, w inscenizacji i reżys. 
go, w monumentalnej opras 


nie zostało zakupione przez Ti 'kól 
dowych — abonamenty i zniżki akadem. 
n'eważne. 

— TEATR ROZMAITOŚCI dziś o 7.30 
po cenach zniżonych, daje po raz przeds 
ostatni Kapitalnie wesołą komedię R. Nies 
wiarowicza „Gdzie diabeł nie móże...* z 
pp.: Paszkowską, Kalinowskim, Leliwą, Mie 
rzejewskim, Abonamćnt 1 oraz zniżki akas 
demickie. 


J 


„DZIENNIK POLSKI“ niedziela, 14 listopada 1957 r. 


Młodzież nawiązuje 
braterskie stosunki z wojskiem 


W dniu wczorajszym odbyła się we 
Lwowie uroczystość wręczenia jedne» 
mu z pułków piechoty ręcznęgo kara- 
binu maszynowego, ufundowanego 
przez grono nauczycielskie, Koło Ro 
dzicielskie i uczniów VII Gimnazjum 
Państwowego. Dowódca pułku płk. 
Libich ofiarował gimnazjum pamiątko- 
wą odznakę pułku wraz z dyplomem 
honorowym, 


Po południu tego dnia odbył się w 
Kasynie Oficerskim staraniem pułku 
podwieczorek, na który dowódca puł: 
ku zaprosił grono nauczycielskie i de, 
legację złożoną z 50 uczniów VII Gim 
nazjum, 

W pięknych salach Kasyna zebrali 
się zaproszeni goście, Uczniami zajęli 
Się z największą troskliwością i gościn 
nością oficerowie pułku, Panie podas 
wały uczniom kawę, kakao, herbatę, 
słodycze i owoce, 

Podwieczorek zaszczycił swoją obec 
nością Dowódca Korpusu gen. Kara. 
szewicz =Tokarzewski, Uczniowie spę- 
dzili czas w nastroju miłym. pogode 
nym, prawie rodzinnym. Podwieczo- 


rek  urozmaicili swoimi występami 
Szczepko i Tońko, gorąca oklaskiwa* 
ni przez młodzież. Odbyły się również 
popisy chóru żołnierskiego, znakomi+ 
tej orkiestry i występy muzykalno-wo 
kalne żołnierzy. Przemawiali dr Ro- 
gowski i płk. Libich, 


. > e 


Z podobną inicjatywą wystąpiła 
Lwowska Szkóła Specjalna im. św. 
Kazimierza, pozostająca pod kierow 
nictwem prof. Franciszka Jednoroga. 

Dziatwa ucżęszczająca do tej szkos 
ły urządziła z okazji Święta Niepodle- 
głości zbiórkę na F, O. N., która przys 
niosła 20 zł. 


Dyrekcja zwraca się za naszym pos 
średnictwem de wszystkich szkół po- 
wszechnych we Lwowie z wezwa- 
niem, by w nawiązaniu do zaszczyła 
nych tradycyj lwowskich dzieci w wal 
kach o niepodległość, szkoły pos 
wszechne miasta Lwowa wspólnym 
wysjikiem zakupiły zmotoryzowany 
karabin maszynowy dla Armii pol- 
skiej. 
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Z sali koncertowej 
Eugenia Malicka- Borowiczowa 


Ceniona pianistka p. Eugenia Ma: 
lickarBorowiczowa wystąpiła na estra- 
dzie Kasyna i Koła Literacko s Arty- 
stycznego z recitalem fortepianowym, 
obejmującym w programie dzieła Bas 
cha, Brahmsa, Beethovena, Rogera, 
Paderewskiego i Chopina. 

Koncertantka wykazała i tym razem 
właściwe sobie solidne opanowańie 
techniczne, szlachetny w  brzmiemłu 
ton i umiar artystyczny, cechujące 
wszystkie dotychczasowe wystąpienia 
pianistki, Utwory Chopina pozwóliu 
ły wypowiedzieć się subtelnej wrażli» 
wości artystycznej koncertantki, Ze- 
stawienie programu świadczy o do» 
skonałym smaku cenionej artystki. 

Licznie zebrana publiczność nie 
szczędziła dowodów uznania artystce 
za pięknie wykonane produkcje, Z. 
REESE ROOT PORAZ Z DZ 


WŁAMANIE MIESZKANIOWE 


(a) Weczorajszej nocy nieznani spraw 
cy włamali się do mieszkania Reisli 
Berger, zamieszkałej na cmentarzu ży4 
dowskim przy ul. Pilichowskiej i skras 
dli na jej szkodę garderobę wartości! 
około 1000 zł. 


Strajk w lwowskich firmach spedycyjnych 


W dniu wczorajszym wybuchł rano 
strajk urzędników, robotników i 
woźniców zatrudnionych we wszyst: 
kich lwowskich firmach spedycyjnych 
i przedsiębiorstwach transportowych. 

Ogółem istnieje we Lwowie 120 firm 
spedycyjnych i 600 przedsiębiorstw 
mniejszych t. zw. przewoźników. We 
wszystkich tych przedsiębiorstwach 


Z sali sądowej 


zatrudnionych jest około 130 urzędni- 
ków oraz 700 robotników i woźniców. 

Płace tak robotników jak i urzędni« 
ków są marne, płace urzędników za- 
czynają się od 30 zł. i nie przekraczają 
sumy 150-zł., zaś robotników od 18— 
25 zł. tygodniowo: 

W imieniu pokrzywdzonych pra» 
gowników dwie organizacje zawodo« 
| 


Echa tragicznej zbrodni 


Przed Trybunałem Sądu przysię: 
głych znalazł się dziś ponownie dale 
szy ciąg procesu przeciwko zbrodni- 
czej parze kochanków, a to: 27 letnies 
mu Stefanowi Makowskiemu i 34 let. 
niej Annie Kuźmowej. 

Oskarżona po zawarciu znajomości 
z oskarżonym Makowskim, postanó+ 
wiła zgładzić swego męża, który jej 
stał na drodze w zamierze poślubienia 
kochanka, Oboje kochankowie kilka 
razy układali plan mordu i odstępy- 
wali od niego w ostatniej chwili. 


Potworny zamiar został w końcu us 
skuteczniony w. nocy z 19 na 20 czerw 
ca b, r., gdy Józef Kuźma spał na bus 
dowie swego nowego domu. Makow- 
ski łomem żaleznym masakrował głos 
wę Kużmy, Kużmowa natomiast dusi- 
ła męża za gardłó, krzycząć: „Daj mu 
jeszcze"... 

Obecnie odbywa się przesłuchiwa* 
ńie oskarżonych. Trybunałowi prze- 
wóodniczy s. o. Michale, oskarża wiceż 
prokurator Janowski, 

mma 


— „W NOC ŚWIĘTOJAŃSKĄ"”, urocza 
bajka dla dzieci W. Raorta, jeszcze rąz w 
Teatrze W. w niedzielę na poranku o 12:tej 
po cenach najniższych. 

NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWE 
PRZEDSTAWIENIA PO CENACH ZNÍ. 
ŻONYCH dadzą powtórzenia: w Teatrze 
W. o 3.30 „Jutro niedziela" w premierowej 
obsadzie z p. J. Warneckim w roli bohatera 
sztuki, w Teatrze Rozm. o 3.30 G, Zapols 
skiej „Żabusia* z pp.: AnkwiczeŚzyjkowa 
ską i Gutłnerem w rolach głównych. Was 
żne abonamenty. 

NOWE PREMIERY TEATRÓW 
MIEJSKICH ukażą się w przyszłym tygos 
dniu: w Teatrze W. komedia M. Gogola 
„Swaty“ w reżyserii H. Szletyńskiego, w 
Teatrze Rozm. współczesna komedia St, 
Kiedrzyńskiego „Ten i tamten“ w reżys, J. 
Szyndlera. 

PERA — TEATR WIELKI. W niee 
dzielę 14 b. m. dana będzie przepiękna ©. 
pera Czajkowskiego „Eugeniusz Onegin" 
pod dyr. znakomitego kapelm. W. Bięrdia+ 
jewa. W roli Tatiany wysłąpi p. Maryla 
Karwowska, zaliczająca tę rólę do najleps 
szych w swoim bogatym repertuarze, Leń< 
skiego śpiewa ulubieniec całej Polski, laus 
reat konkursu radiowego p. Janusz Popław: 
ski, jako Onegin wystąpi świetny baryton 
p. Zenon Dolnicki, Olgę śpiewa p. Hali» 
ska, księcia Gremina p. Roman Wraga, Las 
ring p. Hinglerówna. Nianię p. Słoniews 
ska. Reżyseruje p. Al, Ułuchanow. Kierow: 
nictwo opery nie szczędzi trudów, aby przed 
sławienie to wypadło wspaniale pod każe 
dym względem. Ostatnie przedstawienie 0» 
perowe odbędzie się we włorek 16 b. m. 
„Cyrulik sewilski". Bilety w kasach Teatru 
i w księgarni G. Seyfartha, Akademicka 6. 

— Z OKAZJI ŚWIĘTA PATRONA 
MŁODZIEŻY POLSKIEJ. Katolickie Stow. 


Młodzieży Męskiej organizuje obchody ku 
czci św. Słanisława Kostki. 13 b. m. spos 
wiedź po kościółach paraf.,.o godz. 19,tej 
„Uroczysty wieczór" w sali Sokoła V. 14 
b. m. wspólna Mszą św. z komunią o 9+tej 
rano, po Mszy św, wspólne śniadanie. O 12 
Uroczysta Akademia w sali Domu Katolice 
kiego, Gródecka 2 b, 0-17 Akademie: w Dor 
mu Katolickim na Zmarstynowie, w sali pa, 
raf. Śnieżna 2, w sali paraf, Dwernickiego 

w bursie św. St. Kostki Zadwórzańska 
16, odczyt z przeźroczami w sali paraf, św. 
Marii Magdaleny. 


— AKADEMIA ZWIĄZKU STRZELEC 
KIEGO ren się 15 b. m. w Oddziele 
im. mjr. Fleśrara przy ul. Gródeckiej w 
wielkiej remizić tramwajowej, z udziałem 
artystów Teatrów Miejskich oraz Wiectore 
nica Ludowa, 


LSKIE TOW.. KULTURY 1 Os 
ŚWIATY ROBOTNICZEJ  „POCHO» 
DNIA" Rynek 34, 1. pu urządza w niedzie, 
lẹ 14 b. m. o 11 przed południem 'akade» 
mię poświęconą 19słej rocznicy Niėpodles 
głości Polski, Na TAR składają się: Res 
ferat „Idea Niepodległości w świetle dzisiej. 
szej Tzeczywistości” oraz koncert zespołu 
mandolinistów. Wstęp wolny. Goście i syms 
patyev mile widziani. 

POLSKIM TOW. KRAJOZNAW, 
CZYM, Poiran 5, 1. p, 13 b. m. o 19ej 
wygłosi dr Marjan Jakóbiec odczyt „Przez 
Dynarsko»Albańskie szczyty i przełęcze”, 
ilustrowany licznymi przeźroczami. ' Goście 
mile widziani. 


cz „KOŚCIUSZKO PO POD RACŁAWICA: 
MI“ na scenie „Gwiazdy“. Na pamiątkę ods 
zyskania Niepodległości i innych rocznie lis 
stopadowych patriotyczne Stowarz. „Gwia» 
zda" we Lwowie zainicjowało wystawienie 


we, a to: Związek Urzędników Pry- 
watnych, oraz Chrześcijański Związek 
Wożniców prowadziły w czerwcu b. r. 
z inicjatywy Inspektoratu Pracy pers 
trąktacje z pracownikami, celem pod. 
pisania umowy zbiorowej, która okres 
ślałaby na nowych podstawach warun= 
ki płacy i pracy, 

Kiedy późniejsza pertraktacja paź, 
dzjćrnikowa, jak i óbecna nie dały ża4 
dnych wyników, w dniu wczorajszym 
proklamowano nowy strajk, który, je- 
śli idzie o urzędników, ma charakter 
okupacyjny. Urzędnicy i urzędniczki 
pozostają przez cały czas w biurach, 
zaś część woźniców przebywa w staj 
niach przy koniach. 

... . 

W godzinach południowych przyłą- 
Czyli się do strajku woźnicy zajęci w. 
składach opałowych, cegielniach į pias 
skowniach lwowskich, Liczba strajku- 
jacych wynosi obecnie około 3.000 
osób, 

REPREZE ZZOZ © OOEZE ZPP WTZEPZOPYCA WRĘTPRZ 


WIELKA AWANTURA 
NA RYNKU, 


(a) Wielką awanturę wywołał wczo« 
raj o południowej porze na ryńku nie: 
jaki Piotr Cioma, pozostający bez miejź 
sca zamieszkania, trudniący się rzekos 
mo  pośtednictwem służby domowej. 
Cioma miał podobno skraść kurę ja: 
kiejś podmiejskiej gospodyni i na tym 
tle wkroczył posterunkowy i wezwał go 
dò Komisariatu, Cioma wywołał pódów, 
czas nieopisaną awanturę i stawił opór 
posterunkowemu, którego dotkliwie u- 
kąsił w rękę. Trżech posterunkowych 
zdołało zaledwie doprowadzić Ciomę 
do portierki ratuszowej, skąd odsta- 
wiony został do Komisariatu P, P, 
FIEDOR ZOZ RY ZDZ ZE DIISDOC 
swoimi siłami pięknej sztuki historyczno» 
ludowej Władysława Anczyca pt.: „Kościu» 
szko pod Racławicami" w 7miu pięknych 
i barwnych obrazach ze Śpiewami, oparty: 
mi na melodyjnej muzyce Hoffmana. Uros 
czysta premiera tej zawsze aktualnej sztuki 
odbędzie się w niedzielę, 14 listopada 1937 
o godz. 7»mej wieczór. W przedstawieniu 
bierze udział około 100 osób w historycza 
nych mundurach i kostiumach. Reżyseruje 
Marian Lech, Orkiestra symfoniczna „Gwia» 
zdy“ pod dyr. Tadeusza Osady. Akompa: 
niament fortepianowy: Roman Janeczek, 
Dekorator: art. malarz Karol Zajączkowski. 
Bilety po cenach pogany SE 
nabywać można w Biurze „Gwiazdy“, 
Franciszkańska |. 7 w godzinach REA 
nych. — Czysty dochód na fundusz inwar 
lidów, wdów i sierót. Wydział Stowarzy, 
szenia „Gwiazda“ zaprasza na to uroczyste 
przedstawienie wszystkich swoich człone 
ków, jakoteż całe patriotycznie czujące spos 
łeczeństwo lwowskie.: 


— POSIEDZENIE NAUKOWE adbg- 
dzie się 13 b. m o 20.15 w Instytucie M 
tem. Uniwersytetu, św. Mikołaja 4. Po 
dek dzienny: Odczytanie protokołu z ostata 
niego posiedzenia, Komunika Gytuly w 
dziennikach), Mgr. M, Eidelhei: O pes 
wnym zagadnieniu prof. Steinhaus: Dr 
M. Kac: „Kilka uwag o funkcjach nieza. 
leżnych". 


FUTRA męskie 


Najelegantsze w firmie 


KAROL SCHURER 


Lwów, Senatorska 11a 


— PRZYPOMINAMY, że wkrótce — bo 
13 b. m. — odbędzie się w salach 
i Koła Literackiego przy ul. Akade 
„Wieczór pieśni, humoru i tańca, 
staraniem Ligi Ochrony Zwierząt. Liga zas 
prasza wszystkich, kt chcą się napraw: 
dę dobrze zabawić, gdyż taniec i humor bę: 
dą hasłem tego wieczoru. 

CZYT „O PRZEMYŚLE DOMO: 
WYM W POLSCE I ZA GRANICĄ", wy: 
głosi inż. Piotr Suchodolski — ` st: aniem 
Polsk, Tow. Ekonomicznego — w 
sali posiedzeń Izby Przem..Handlo vi 
Lwowie, Akademicka 17, 13 b. m. o ISztej. 
Wstęp wolny dla członków i wprowadzo+ 
nych przez nich gości 


CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJON. 


„KASZTELANKA” 


Lwów, J3-go MAJA 12 
telefon 233-21 


— POLSKIE TOW. KULTURY I O: 
BWIATY ROBOTNICZEJ „POCHO; 
DNIA“ Rynek 34, I. p., urządza w ni 
ię 14 b. m. o Il przed poiudniem akades 
mię poświęcona 19. 
głości Polski 


ferat „Idea ści w świetle dzisieją 
szej rzeczywisto: oraz koncert zespołu 
mandolinistów. Wstęp wolny. Goście i syma 


patycy mile widziani. 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego“ 


Dr Bujalski Bol , góolog — Stanislas 
wów, Dr Ryszkowski Ludwik, technolog — 
£ elichowski Lew. i 


deń, Adler Tu 
Minsków Mikofaj, wł. ior 


Warszawa, Łod: 
palni — ana i Stanislaw, 
wł. dóbr — Stanisławów, Roth Herman, 
przemysłowiec — Borysław, Wdowiarz Stas 
nisław, geolog — Stanislawów, Mokrakowa 


ski Jerzy, prof. — Warszawa,  Eidelstein 
Haim, RE — Bukareszt, Chmielewski 
i notariusz — Trembowla, Dr 
profesor — Warszawa, 


staw, adm. dóbr — Warszaa 
Ludomir, wł. dóbr — Wies 
Adam, adwokat — War 
i Edward, inż, rolnic» 
twa — Lublin, Dr Modrakowski Jerzy, pros 
fesor — Warszawa ledlin Abisch, kupiec — 
Bernert Eleonora, JA d 


Kronstcin Henry 
— Lubieńce, Gromnicka 
Krambach Peter, kupiec — Bera 
raś Jen, urzednik — Bielsko, Russoca 
ysmunt, wł. dóbr — Odrzechowa, Pas 
Adam, kupiec — Gdańsk, Różycki Stes 


„ leśniczy — Eo Ks,  Prychitko 
proboszez — Stryj, Szpilrajn 
K — Warszawa. 


— DYŻURY NO 


NE W APTEKACH 
od dnia 7:40 do 13:80 
następujące apteki dyżury 


LWOWSKICH, 
listopada, mają 
nocne: 


i Mr. H..Blądzi 


ego, Łyczakowska 57. 
2. Mr. ]. Kaniewskiego, Leona Sapiehy 15. 
3. Mr. A. Dorżawetza, pl. Teodora l. 3. 
$. Mr. M, Ettingera, pl Goluchowskich 14. 
5. Mr. $. Haya, ulica Kołłątaja |. 12. 
6. Mr, |. Kurkiewicza, pl. Unii Brzeskiej +. 
7. Mr. W. Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. 
8. Mr. R. Marguliesa, ulica Żółkiewska 82, 
9. Mr. A, Markowicza, ul. Zyblikiewicza 50. 
10. Mr, P. Mikolascha, ulica Kopernika 1. 
11. Mr A. Nussbauma, ul. Krakowska 26. 
12. Dr. J. Pilewskiego, ul. Akademicka 28. 
Pinelesa, Rynek 18. 
r, J. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1. 
y . Reissowej „Sanitas“, Zamarstys 
nów, ul. Lwowska 45. 
16. Mr. B. Ścheinbacha, ul. Gródecka 30, 
. S. Somersteina, ul, Janowska |. 2. 
n E. Sussmana, ulica Kurkowa l. 5 
. O. Teneckiego, ulica Zielona l. 33. 
. S. Wójłowicza, Leona Sapiehy 77. 
|. Zarzyckiego, ul. Żółkiewska 71: 
Mr. I. Zerygiewicza, ul. Jagiellońska 12. 
. Mr. K. GRES ul. Gródecka 84, 


DZIENNIK POLSKI 


Dekorecja odznaczonych 
w Lwowsk m Urzędzie Wojewódzkim 


Wczoraj o goozinie 2 
dniu w wielkiej sali przyjęć w pała» 
cu wojewódzkim odbyła się dekoras 
cja Krzyżami Zasługi odznaczonych 
w dniu Święta Niepodległości. Przy» 
było około 200 osób, którzy ustawie 
ni w czworobok oczekiwali przyby* 
cia p. wojewody Biłyka. j 

Na uroczystość przybył. również 
wprowadzony przez p. Wojewodę 
dowódcą korpusu generał Tokarzew 
ski-Karaszewicz w otoczeniu ofice» 
rów swojego sztabu. W chwili gdy 
p. Wojewoda i.p. generał . weszli na 
salę, orkiestra odegrała Hymn Na: 
rodowy. 

Generał Tokarzewski po krótkiej 
obecności opuścił pałac wojewódzki 
odprowadzony przez wicewojewedę 

=m: 


ZE SPORTU 


Łódź, 11. 9. W środę późnym wieczorem 
zakończył się tu mecz bokserski o drużyno+ 
we mistrzostwo okręgu między I, K. P. i 
K. S. Geyer, Zwyciężył I. K. P. w stosunku 
11:5. ý 

Notujemy poszczególne wyniki według 
kolejności wag: Szwed (IKP) wypunktował 
Usielskiego, Marcinkowski (IKP) zremisos 
wał z Wojciechowskim, Spodenkiewicz (I. 
K. P.) przegrał z Augustynowiczem, Kawa: 
lewski (IKP) zremisował z. Mikołajczykiem, 
Ostrowski (Geyer) znokautował Szoena,. — 
lecz został /zdyskwalifikowany za” cios: w 
kark, Pietrzak (IKP) wypunktował Wurma. 
Kubiak Cza punkty bez. walki wobec 
braku przeciwnika drużyny Geye! 

Chmielewski zremisował, z. Pisar 
spotkanie Chmielewskiego z Pisarskim, bę» 
dące centralnym punktem całego -meczu, sta: 
ło na poziomie olimpijskim. Przez. 4 rundy 
obaj zawodnicy utrzymywali lone tempo, 
przy czym, podczas gdy Chmielewski dążył 
do zadania decydującego ciosu,  Pisarski 


i popolu» | 


Chmielewskiego i udał się do siedzi- 
by dowództwa korpusu, gdzie róż 
wnocześnie p. generał wręczał ode 
znaczenia oficerom. 

Wojewoda Bilyk przystąpił w o: 
toczeniu sekretarzy. do wręczenia ode 
znaczeń poszczególnym osobom z U: 
rzędu wojewódzkiego, Kolei, Pocz- 
ty, Lasów Państwowych, Kuratoż 
rium, Policji it 

“Po skończonej dekoracji kurator 
Okręgu Szkolnego we Lwowie p. 
Kupczyński , odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi w imieniu obec- 
nych podziękował za odznaczenia i 
zapewnił o dalszej bezinteresownej 
pracy dla Państwa. 

Na zakończenie uroczystości orkie 
stra odegrała „Pierwszą Brygadę“. 


Chmielewski zremisował z Pisarskim 


konsekwentnie wchodził w zwarcie, w któs 
rym .przeważał, Jedynie w pierwszej rundzie 
Pisarski był. zagrożony. Otrzymał bowiem 
silny cios, po którym ukląkł. Pisarski wy: 
trzymał. trzy rundy spotkania w. doskona» 
łej kondycji. Chmielewski walczył ładnie, 
jednakże nie wykazał swej najlepszej fors 
my. 


POLUS -ZDYSKWALIFIKOWANY 
JEDEN MIESIĄC 

Zarząd Warszawianki rozpatrywał wczoś 

raj sprawe zatargu pomiędzy kierownictwem 


NA 


sekcji bokserskiej łego klubu a mistrzem 
Europy Polusem. 
Postanowiono ukarać- Polusa  jednomie* 


sięczną dyskwalifikacją za. niesubordynację 
i zaniedbania w, treningach. Jednocześnie 
postanowiono zaliczyć Polusowi okres za» 
wieszenia na rzecz dyskwalifikacji, wobec 
czego dyskwalifikacja w tych dniach się 
skończy, 


W sobotę o godzinie 16-tej i w niedzie, 
lę o godzinie 9:tej w hali sportowej przy ul. 
Jabłonowskich 5, odbędą się dalsze spotka» 
nia w siatkówce pań i panów ©. mistrzostwo 
klasy A. Turniej siatkówki o mistrzostwo 0» 
kręgu dobiega końca. W konkurencji**pan 
prowadzi obecnie ZS, przed -KPW,+w kon: 
kurencji panów również AZS przed: Drugim 
Sokołem. 


. * 
Zarząd Polskiego Związku Piłki Ręcznej, 
udzielił pochwały lwowskiemu OZPR, za 
wzorowe zorganizowanie mistrzostw Polski 

w szczypiórniąku, 
. s 


Na Walne Zgromadzenie sędziów : piłki 
ręcznej w Warszawie w dniach 13 i 14 b. m. 


* 


s 


PREZYDENTA R. P. PIŁKARZE 
WALCZĄ O. NAJZASZCZYTNIEJ* 
SZE TROFEUM 7 


Ostatnią imprezą piłkarską w: roku 
bieżącym będzie niewątpliwie finałowe 
spotkanie pomiędzy. reprezentacjami 
Krakowa i Śląska, najzaszczytniejsze 
trofeum dla piłkarzy polskich, a mia- 
nowicie o „puchar Polski“ ' dar Pana 
Prezydenta R. P. 

Nagroda ta, nie posiadająca jeszcze 
w Polsce bogatej historii ze względu 
na to, iż zmagania o nią elity piłkarzy 
wszystkich okręgów trwają zaledwie 
2 lata, zasługuje jednak ze wszęch 
miar na baczną uwagę, gdyż do kona 
kurencii tej, okręgi wystawiają swoje 
najsilniejsze zespoły. Jedna przegrana 
usuwa konkurenta od udziału w dal- 
szych spotkaniach. Przypominamy, że 
już rok ubiegły, a więc pierwszy rok 
trwania zawodów o „puchar Polski“ 
przyniósł kilka bardzo sensacyjnych 
wyników, na czoło których wysunęły 
się przegrane reprezentacyj Ligi PZPN 
z Wilnem i Krakowem. W tym roku 
Kraków zwycięstwami swymi nad Sta: 
nisławowem i Wilnem zapewnił sobie 
udział w finale ze Śląskiem, który ma 
na rozkładzie Kielce, silną Warszawę 
i ubiegłorocznego finalistę. — Poznań. 

Finał „pucharu Polski* poprzedzony 
zostanie o godz. 10 snotkaniem o tvtuł 


O PUCHAR. POLSKI I NAGRODĘ | mistrza 


| 


Z frontu gier sportowych 


żają ze Lwowa pp. Kultys i Szpers 


CNÓT) 


Lwowski Okręgowy Związek Piłki Ręcza 
nej, organizuje kurs dla kandydatów na sę» 
dzić: Zgłoszenia na kurs 

jmuje się codziennie w lokalu Związku, 
w hali spórtowej w godz. od 18—20, do 
dnia 20 listopada. Egzamin odbędzie się w 
dniu 25 b.-m. 


s. . 


Kurs przewodniczek piłki ręcznej Ill-go 
stopnia, odbywający się w Okręgowym Os 
śródku, kończy się dnia 14 b. m. Na zas 
kończenie odbędą się egzaminy na instruks 
torki,’ oraz ‘egzamin sędziowski. Delegateni 
LOZPR: jest instruktor PZR, p. Kultys- 


Polski 
„Lwów'—, 


juniorów 
„Wisla“, „Kraków“, 


„Pogoń“, 


WARSZAWA PRZEGRYWA Z ŁO- 
DZIĄ 1:4 


Łódź, 12. 11. (PAT.). Na boisku ŁKS 
rozegrany został międzymiastowy mecz 
piłkarski W/arszawa—Łódź o trzeci 
z kolei puchar. Mecz po ciekawej wal- 
ce zakończył się zwycięstwem Łodzi 
w stosunku 4:1 (2:0). Wynik ten nie 
odpowiada przebiegowi gry, bowiem 
reprezentacja Warszawy- zasłużyła na 
jeszcze conajmniej dwie bramki. 


Z graczy Warszawy na wyróżnienie 
zasługują: Smoczek, Pirych, Wesoło* 
wski ‘w ataku, Sochan w pomocy i 
Joksz w obronie, Bez zarzutu grał Ja- 
chimek w bramce, Nytz i Martyna 
grali słabo, Z Łodzian wyróżnili się: 
Karasiak, Nowiszewski, Król, Lewan: 
dowski, 


„WISŁ * ZWYCIĘŻA Z TRUDEM 
REPREZENTACJĘ KRAKOWA 3:2 


Kraków, 12. 11. We czwartek na 
boisku Wisły odbył się treningowy 
mecz piłkarski między reprezentacją 
Krakowa i ligową Wisłą, zakończo- 
ny zwycięstwem Wisły w stosunku 
3:2 (0:2). W skład zespołu Krako- 
wa wchodzili piłkarze Podgórza, Tar 
novii Z. S. Chełmka Korony ` Ma- 


Ze srebrnego ekranu 


„Janosik hetman zbójnicki* 
i „Parada gwiazd“ 
KINOTEATR „APOLLO* 


Świeżość i bezpośrednia szczerość 
pomysłu filmowego warta jest cza: 
sem więcej i więcej daje widzówi 
wrażeń, niż bogactwo wystawy, za 
sobność reżyserska, kosztowność pro 
dukcji. Tak jest właśnie z „|anosie 
kiem“: w tym obrazie mówionym po 
słowacku, obsadzonym młodymi i 
świetnymi aktorami narodowymi, jest 
płomień, w obrazie tym tkwi wye 
buch patriotycznego wzruszenia. Dla 
tego też piękno jezo jest przejmuż 
jące aż do łez, szczegóły stwarzają 
tu porywającą całość, Prześliczna 
historia słowacko-tatrzańskiego „hete 
mana“ zbójnickiego, w gruncie rze- 
czy obrońcy maluczkich i pogromcy 
nieludzkich możnych, rozwija się tu 
na tle cudownych krajobrazów gór- 
RE bohaterskich sytuacyj, prze- 
icznych melodyj cygańskich i górale 
skich W całości jest to jeden z naj- 
piękniejszych filmów, które widzież 
liśmy w ostatnich czasach. 

W drugiej części programu oglą* 
damy wszystkich mistrzów i mistrzy 
nie rewii warszawskiej w śpiewie, 
dowcipie i tańcu. A więc Ordonka, 
Jarossy, Halama, Górska, Zieliński 
i inni. Jest fo coś w rodzaju b. sym: 
patycznej rewietki kabaretowej, uroz 
maiconej różnorodnością numerów. 

(m.) 
OPTEIA OWY 
kabi (bez Cracovii). Wisła grała w 
normalnym składzie. W ataku miej: 
sce Szewczyka zajął rezerwowy O+ 
grodziński. 


BIEG SZIAFETOWY W PRZEMYŚLU 

Przemyśl. 11. 9. W czwartek odbył się sta, 
raniem WKC. Pancerni z Żurawicy, bieg 
sztafetowy Przemyśl — Żurawica na dystan, 


sie 9 klm. Pier ybyła do mety sztas 
feta Polonii, w czasie 29:55, ponieważ jes 
dnak fecie tej biegł nieuprawniony zas 
wodnik,-pierwsze miejsce przyznano Pans 


cernym, który to klub przyszedł jako drugi 
w czasie 35:00, — Sztafeta zdobyła puchar 
przechodni. Drugie miejsce zajęli Pancerni 
U. 3) Pułk Strzelców Podhalańskich. 
Następnie odbył się finał turnieju piłkar, 
skiego, o puchar pancerny, w którym Bzkla» 
sowa Polna odniosła niespodziewane zwy+ 
cięstwo nad Polonią 3:0 (2:0). Sędziował p. 
Dalecki. Wszystkie bramki dla Polnej zdos 
był Szawl Po zawodach gen. Boruta; 
Spiechowicz, rozdał „zwycięzcom nagrody. 


HOREIŚCI SE SER a POJADĄ DO 


Śląski OZHL. otrzymał depeszę od bers 

ińskiego Okr. Hokejowego, odwołującą 
przyjazd reprezentacji śląskiej do Berlina. 
Jak wiadomo Ślązacy rozegrać mieli na 
terenie Niemiec pięć meczów. 
W związku z powyższym prawdopodo+ 
bnie nie dojdzie do skutku zapowiedziany 
na dni 5 i 6 grudnia przyjazd reprezentacji 
Berlina do Katowic na spotkanie rewanżo 
we. 


POLSKA — SZWECJA I ŚLĄSK — 
SZWECJA 


Zarząd Śląskiego OZHL. omawiał ostatnio 
sprawe organizacji meczów w hokeju lodos 
wym Śląsk — Szwecja i Polska — Szwecja. 
Mecze odbyć się mają w dniach 4 i 5 gru. 
dnia b. r. 


KURS DLA SĘDZIÓW LEKKOATLE, 
TYCZNYCH 


Kurs dla sędziów lekkoatletycznych s0:+ 
poczyna się w poniedziałek 15 b. m. o go 
dzinie 19-tej w hali sportowej. Zgłoszenia 
należy nadsyłać do dnia 14 b. m. 


2 CAŁEGO ŚWIATA 


— Mistrz Czechosłowacji w ježi 
rowej panów, inż. Praźnowski, przes; 
zawodowstwo, i zaangażowany został na 
trenera w Ottawie przez jeden z kanady 
skich klubów łyżwiars| 
— Znany zawodowy tenisista czechosło. 
wacki, Kożeluch, po rocznym pobycie w 
Stanach Zjednoczonych, gdzie trenował Da, 
wis Cup'ową drużynę Stanów Zjednoczo: 
nych, powrócił do Pragi i zamierza pokie: 
rować treningiem czołowych tenisistów cze: 
skich. 

Przypominamy, że Ulland jest pierwszym 
skoczkiem świata, który przekroczył w sko, 
ku narciarskim długość 100 m. Mianowicie 
w roku 1934 w Pont Resina miał on skok 
1015 m. 
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już nadeszły olbrzymie trans- 
porty towarów france. na sezon. 


Z okazji tej obniżyliśmy znacznie 
ceny: koniak Marteil V. S.O. P. /, Itr. 
przedtem zł. 1350, obecnie 10° 
V. 5. O P. */j ltr. przedtem 38 
obecnie 28*— zł., sardynki 
Conaud, przedtem 260 obecnie 2*— zł., 

roquefort, przedtem 15'— zł. za kg, 

obecnie 10*50 zł. 


Qdsprzedawcom znaczny rabat. 


y 


© 
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GABINETY, POKO- 
JE KOMB. poleca 
WYTWÓR- 


a mes MICHAŁA NOWICKIEGO 


LWÓW-ZNESIENIE UL. KARD. TRĄBY Ua 


telefon 110-87 


SYPIALNIE 


Przyjmuje zamówienia. — Ceny TECNA A 


Mie wyrutajtie swoich „ieniędzy 


kupując tandetę sklepową, szumnie reklas 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tas 
picetnię, która posiada stale na skladzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
łapczany, otomany, bujaki i urządzenia ku» 
chenne według najnowszych wzorów. Ceny 
niebywale niskie, na dogodne SPŁATY bez 
WEKSLI, WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, 
Leona SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwo» 
wej, BON. Każdy kupujący skorzysta z beza 
plałnego odnowienia mebli po roku, Bos 
przedłożyć. — Kredyt do 2 lał, 


TOWARY BŁAWATNE 
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poteca 


MARIAN MLEKO 


LWÓW, PL. BILCZEWSKIEGO Tel, 224-75 
(obok Aptekl Łazowskiego) 


Ceny najniższe 2537 


ROGOZKI 
Chodniki kokosowe, 
ceraty, szczotki, pióropusze 


Jan Sud hofta 


Lwów, Rynek 38, Akademicka 8 
142 


Ceny najniższe 


naitaniej u 


Z Brzozowa 
a 


ZEBRANIE KOŁA ZW. PODOF. 
REZ. W sali Wydziału Powiatowego 
odbyło się nadzwyczajne walne zebras 
nie członków miejscowego Koła Zwią: 
zku Podoficerów Rezerwy, na które 
przybyli prócz członków Koła, delega- 
ci pokrewnych organizacyj polskich. 
(Z. W.). 


Z Jarosławia 


ZJAZD OCHOTNIKÓW ARMII 
POLSKIEJ, We czwartek odbędzie 
się w Jarosławiu Zjazd Ochotników 
Armii Polskiej z lat 1918—1921, 

Po- uroczystym nabożeństwie i defis 
ladzie — obrady toczyć się będą w sa: 
li Tow, „Gwiazda*. (AB). 

MUZEUM ZIEMI JAROSŁAW- 
SKIEJ OTRZYMA NOWĄ SIEDZI. 
BĘ. Na ostatnim posiedzeniu Rady 
Miejskiej uchwalono przeniesienie Mu. 
zeum Ziemi Jarosławskiej z sali Ras 
tusza do budynku Towarzystwa Mus 
zycznego. — Na pomieszczenie zbios 
rów muzealnych przeznaczoną jest zas 
bytkowa kamienica w Rynku, o którą 
toczą się obecnie pertraktacje pomię- 
dzy gminą m. Jarosławia a właścicie* 
lami kamienicy, 


` zasługuje 


-chetnych na FON. 
harcerze i straż przednia i jak dotych= 4 


| me KRONIKA MAŁOPOLSKI R 


a, 14 listopada 1937 r. 


Repertuar teatrów i kinn- 
teatrów: 
BORYSŁAW. Colosse 
Nr. 13", Grażyna: „Ucieczka“, Palace: „Nas 


s 
rzeczona z przypadku“ i „Napiętnowana”. 
BRZOZÓW. Goplana: „Wódz czerwos 


: noskórych“, „W cieniu samotnej sosny* i 
rewia. Sokół: „Pat i Patachon jako telefo. 
niści*, „Flip i Flap w podróży poślubnej” 
i e: 

(UCZACZ. Palace: „Sztandar wolno» 


"CZORTKÓW. Casino: 


a“. 
DROHOBYCZ. Wanda: 
Sztuka: „Kapitan Taylor". 

JAROSŁAW. Dom żołnierza 
tan Taylor“, Palace: 
częło”, Sokół: „Bohaterowie morza”. 

KOŁOMYJA. Mars: „Dybuk”, Gwiazda: 
„Barbara Radziwiłłówna". 

RZEMYŚL. Apollo: 
Casino: „Dla kobiety“, Olympia: 
chórzystka*, Raj: „Siódme niebo”. 
stikon: Dalmacja. 

RAWA RUSKA, C. $. S. G.; „Spotkali 
się w Paryżu" i „Zamek tajemnic”, Sokół: 
„Maria Stuart", 

STANISŁAWÓW. Casino: „Postrach or 
pery", Ton; „Siódme niebo" *, Olympia: „Pro 
menada miłości“, Warszawa: „Znachor”, 
Urania: „Kola Mag". 

STRYJ. Apollo; „Ich stu i ona jedna", 
Edison: „Dziewczęta z Nowolipck*, Sokół: 
„Melodia zakochanych serc". 


„Dama kamelioe 


„Ślubowanie”, 


„Przy kominku”, 
„Król „i 
Fotopla: 


Prosimy P. T. Korcspondentów o powia» 
damianię nas natychmiast o zmianie repere 
tuaru kin 


Z Sambora 

„WIECZÓR  KOŚCIUSZKOW= 
SKI“, Staraniem Sokoła odbył się 
„Wieczór  Kościuszkowski”. Słowo 
wstępne wygłosił druh Witwicki ze 


Lwowa, po czym nastąpiły produkcje 
muzyki wojskowej i chóru im. Mo» 
niuszki. Dziarski mazur odtańczony 
przez druhne, zakończył tę udałą. ze 
wszech miar imprezę, która skupiła 
dużą ilość tutejszego obywatelstwa. 
GODNE PRZYKŁADU. Na uwagi 
akcja. prowadzona pr: 
m I. zbiórki * metali 
Akcję prowa; 


Gimn: 


czas, daje doskonałe wyniki, będąc 
swego rodzaju sprawdzianem obywa- 
telskiego sposobu 
młodzieży. 


Z Radymna 


UROCZYSTE POŚWIĘCENIE 


myślenia naszej. 


t 
| 
t 


SZTANDARU STRAŻY POŻAR- 


„czyk Takób, Tarasiewicz 


-Adamczyk Jan, 


"NEJ. Pod protektoratem starosty ja- | 


rosławskiego p. Alfreda Kocoła odby- 
ła się podniosła uroczystość poświęce: 
nia nowego sztandaru miejskiej straży 
pożarnej, ufundowanego przez miej- 
scowe. społeczeństwo, Po uroczystym 


nabożeństwie w. kościele św. Mikołaja 


odbyła się przed ratuszem defilada, 
którą odebrał prezes powiatowy. stra- 


Ze Stanisławowa 


ży pożarnej p. lyralski, po czym naz 
stąpiło wbijanie gwożdzi oraz wręcze- 
nie odznaczeń z racji ZOzletniej pracy 
w miejskiej straży pożarnej p. p. Zyg- 
muntowi, Szczurkowi, Newakowskie- 
mu i Ziemiańskiemu. Na zakończenie 
uroczystości odbyła się «Wieczorynka 
strażacka”, 


=— 


< Na -linii kolejowej Stanisławów— 
Lwów, na 14 km od Stanisławowa w 
miejscowości Jezupol, uszkodzono i 
unieruchomiono sygnaly ostrzegaw= 
tzę Kolejowe, przez wykręcenie i u- 
szkodzenie łańcuchów. Policja wszczęż 
ła dochodzenia. 

SKAZANIE PRZEMYTNIKA ZA- 
PALNICZEK, Sąd stanisławowski 
skazał M, Todlera z Magdeburga, na 
grzywnę 1245 zł, z zamianą w razie 
nieściągalności na karę 5 mies. więzies 


Z Nowego Sącza 


nia, za przemyt z Niemiec zapalniczek 
i kamyczków, 

ECHA XIV TYG, L. O.P.P. Do 
Obwodu Pow. L. O. P. P. w Stanisła» 
wowie, wpłynęła dotychczas kwota 
zł. 2704 i 34 gr., zebrana w naszym mie 
Ście i powiecie w czasie XIV Tyg. L. 
O. P, P, Zaznaczyć należy, że nie jest 
to jeszcze końcowa suma ofiar społe- 
czeństwa na L. O. P, P., gdyż nada 
wpływają znaczniejsze kwoty. 


Odznaczenia na terenie powiatu 
nowosądeckiego 


Srebrny K 
Dr Dormusowa Helena, mgr. Hodbod 
Józef, mgf. Körbel Stanislaw, Lamboro 


wa Karolina, Mordarski Józef, Rybiar- 
ski Aleksander, Woj Józef, Adam 
k 4 Bronzowy 


> Aa 


Bełdowicz J 


ksander, Woj- 
ciech, . Bielecki Grzeg Borkowski 
Michal, Cidyio: Andrzej, Fećko Augu- 


styn,„Ńmak Józef Konstanty Franci- 
i Mikolaj, à 
= Matusik Piotr, Petryk JAK: 
PAG Władysław, Biechura Jan, Res 
peła Piotr, Rogowski Jakub, Szczygieł 
Karol; Tomasik Jan, Turek Jan, Tokar 
Jan. Tracz 
Stanisław, Zając: Kazimierz. 

Medale za ratowanie ginących pod: 
czas pamiętnej powodzi w r. 1954: 
Berowski Stanisław, 
Bielecki: Grzegorz, Biegoń Władysław, 
Buczowski Adam, Bie! Wojciech, Cie: 


Ze Stryja 


Młodzież akademicka współpracuje z OZN 


W lokalu OZN. w Stryju przy .ul. | przedstawiciele gromad. Komitet O- 


Misińskiego odbyło się organizacyjne ı bywatelski 


zebranie Związku Narodowców, na 
którym wybrano Zarząd. Referat gee 


neralny wygłosił dr. Zdzisław Stahl 
że Lwowa. (s). 
SPOŁECZEŃSTWO _ STRYJSKIE 


DLA ARMII, W niedzielę, 14. b. m. 
odbędzie się' w Stryju uroczystość 
wręczenia daru dla wojska, a to kome 
pletu instrumentów muzycznych dľa 
orkiestry wojskowej tut, pułku pie- 
choty. Dar ten powstał z inicjatywy 
Rodziny Urzędniczej, a ze składek 
społeczeństwa miasta i powiatu, W u 
roczystości wezmą udział wójtowie i 


zapraSza całe społeczeń: 
stwo do tłumnego udziału w powyże 
szej uroczystości. (s). ` 

PORADNIA- DLA CHORYCH 
Z T, Z inicjatywy tut, Od- 
działu Twa Ochrony Zwierząt zosta- 
nie w czasie najbliższym uruchomiona 
poradnia dla chorych zwierząt. (5). 
` NIELEGALNE PRZEKROCZENIE 
GRANICY, Pod zarzutem nielegalne: 
go przekroczenia granicy przytrzyma- 
ni zostali Michajluk Mikołaj i Jan 
Polak, Obaj odstawieni zostali do dy- 
spozycji sądu. (s). 


Z bBuczacza 


Z życia organizacyjnego 


W Podzameczku odbyło się zebra- 


nie organizacyjne Pow. Komitetu Pos 


rozumiewawczego, Na zebraniu, na 
którym był obecny prezes pow. Komis 
tetu Porozumiewawczego, p. Szawłow- 
ski, jako delegaci przemawiali burm. 
m. Buczacza Stanisław Matuszewski i 
dr Marian Kozakiewicz, Po przemó: 
wieniach dokonano wyboru przewoa- 
niczących do poszczególnych gromad 
wiejskich, 

POŚWIĘCENIE „DOMU STRZE:- 
LECKIEGO". W dniu „Święta Nie- 


1 podległości“ odbyło sie w Buczaczu 


poświęcenie * „Domu Strzeleckiego“ 
imienia Pierwszego Marszałka Pol- 


ski Józefa Piłsudskiego, którego doko= 
nał miejscowy proboszcz ks. Jan Świą- 
der. W poświęceniu wzięły udział 
wszystkie oddziały Zw, Strzeleckiego, 
przedstawiciele władz miejscowych, 
oraz liczne społeczeństwo, Przed po: 
święceniem odebrano przysięgę złożo- 
ną prżez Oddziały Strzeleckie, W czas 
sie uroczystości przemawiali: ks, pro- 
boszcz J. Świąder oraz prezes pow. 
Zw. Strzeleckiego p. Wincenty Urbańe 
ski. 


Zasługi otrzymali: | śla Stan'sław, Czajka Józef, Fećko Jan, 


Golonka Józef, Gromala Jan, Gromala 
Piotr, Gromala Piotr z Jazowska, Ha» 
miga Józef, Janik Stanisław, Konstanty 
Wladyslaw, Koziarczyk Tomasz, Ku- 
ziel Jan, Kucia Władysław, Kyrcz Wła: 
dyslaw, Lupa Ignacy, Myjak Jan, Pen- 
nar Władysław, Piwowar Bronisław, 
Plata Michał, Pogwizd Franciszek, Rue 
chała Ignacy, Smajdor Antoni, Sułkow 
ski Władysław, Szkarłat Zdzisław, 
Szczurek Franciszek, Szlaga Marcin, 
Tobiasz. Stanisław, Turek Jan, Uczkiee 
wicz Mieczysław Ignacy, Wańczyk Sta- 
nisław, Wenzelberg Aron, Wiener Es 
ber, Wilk Stanisław, Wolak Andrzej, 
Wójs Jan, :Znamirowski Wiktor, Zas 
ryczny Jan, Żytkowicz Władysław, Zy- 
gmunt Józef. (m.) 

BANDYCI ZAMASKOWANI DO- 
KONALI NA  STARUSZKACH 
MORDU  RABUNKOWEGO. W 
Łącku 3 zamaskowanych bandytów 
wtargnęło do mieszkania wieśniaków 
Pawlików. Gdy. Pawlik stawił opór 
zbirom, ci zastrzeli go oraz jego sę 
dziwą żonę, 75zletnią Jadwigę, po 
czym zrabowali 150 zł. w gotówce i 
zbiegli w nieznanym kierunku, (m). 

ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI W 
STOLICY PODHALA. Święto 11 liz 
stopada obchodzono w Nowym Sączu 
bardzo uroczyście. 10 bm. wieczorem 
odbyła się akademia, z której dochód 
przeznaczono na. FON. Nazajutrz po 
uroczystym nabożeństwie, w którym 
wzięli udział przedstawiciele władz miej 
scowych, wojsko, organizacje spole: 
ne, starosta dr Maciej Łach w imieniu 
Pana Prezydenta R. P. dokonał aktu 
dekoracji zasłużonych obywateli krzyż 
żami zasługi i medalami za ratowanie 
tonących. Z kolei odbyła się defilada 
przed władzami miejscowymi, po czym 
uroczysta akademia w sali Sokoła, u: 
rządzona staraniem Zw. Legionistów. 


| w dniu tym nastąpiło oddanie w użyt- 


l 


kowanie Domu Strzeleckiego im, gen. 
Bronisława Pierackiego, w którym 
leżli pomieszczenie: Związek Strz: 
ki, Zw, Harcerstwa, Zw, Legionistów. 
(m) 

MORDERSTWO RABUNKOWE 
POD NOWYM SĄCZEM. W Za- 
brzeżu 3 zamaskowani bandyci włama: 
li się do domostwa zamożnej 
ki Michaliny Śliwińskiej, ko: 
z nieobecności jej męża, 
chał na targ. Opryszki 
swoją ofiarę we Śnie, kładąc ją na miej 
scu trupem, Po przeszukaniu mieszka- 
nja zabrali wszystkie oszczędności Šli- 
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wińskich w sumie 3.500 zł, po czym 
zbiegli. Zachodzi podejrzenie, że czynu 
tego dokonali ci sami bandyci, którzy 
zamordowali w celach rabunkowych 
Pawlików w Łącku. Na miejsce zbro= 
dni wyjechał prokurator wraz z wła: 
dzami policyjnymi. (m.) 

AKCJA POMOCY ZIMOWEJ. 
Pod przewodnictwem starosty pow. 
dr. Doellingera odbyło się w sali Wys 
działu Pow. zebranie członków Komi- 
tetu Pomocy Zimowej, na którym us 
stalono program pracy w b. r. ze Spe« 
cjalnym uwzględnieniem akcji pomo- 
cy dzieciom bezrobotnych. (m). 

NOWE WŁADZE POW. ZARZA- 
DU ZW. SIRZEL. SPORTOWEGO, 
'Odbyło się walne zebranie Pow. Zw. 


cemu zarządowi dokonano wyboru 
nowego zarządu w nast. składzie: 
prezes mjr. Wianecki Józef (SKS), 
wiceprezes kpt. Wł. Ullman (WKS.), 
sekretarz i skarbnik A. Niemczyk 
(PPW.), Kapitan sportowy Piekarz 
Józef (SKS.), członkowie zarządu: W. 
Janczówna (ZHP.), Dietrichowa N. 
(R. W.), Ekiert E. (ZOR.) i Helczyń- 
ski Z. (KPW.), (m). 

WYSTAWA HODOWLANA. Sta- 
raniem Okr. Tow. Roln. w Nowym 
Sączu otwarta została wystawa hodo+ 
wli drobiu j królików, która z uwagi 
na bogaty dział eksponatów wywołała 
zrozumiałe zainteresowanie wśród tut, 
społeczeństwa. (m), ' 

m ic nw 


ZŁÓŻ OFIARĘ NA LOTNICTWO 


Strzelectwa Sportowego, na którym | 
po udzieleniu absolutorium ustępują- 


NA KONO P. K: O. 503.000. 
| nica 


18.50 Lw. Wiad, sportowe lokalne. — 18.55 
Lw. Program na jutro. — 19.00 Aud. dla 
Polaków z zagranicy: Lw. 1. „Orlątko obie, 


SOBOTA, DNIA 13 LISTOPADA 
Godz, 6.15. Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze". 6.20 Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Płyty. 8.00 Aud, 
(dla szkół. — 11.15 Aud. dla szkół, — 11.40 
Utwory Czajkowskiego — płyty. — 11.57 
Sygnał i hejnał. — 12.05 Aud. południowa 
i Dziennik — 1545 Lw. Koncert ży: 
czeń. — 15.20 Lw. Skrzynka techniczna w 04 
prac. inż. J. Mińskiego. — 15.30 Wiadom, 
gospodarcze. — 15.45 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci. — 16.15 Orkiestra dęta. — 1650 Poz 
gad. aktualna. — 17.00 Lw. „Artur Grottger 
— opowieść biograficzna" — wygł. Beata 
Obertyńska — na wsz. Rozgł. P, R. — 17.15 
„Od Aten do Beyreuth" — Tlega audycja. 
17.50 Nasz program. — 18.00 Wiad. sportos 
we. — 18.10 Lw. Koncert kameralny w wyk, 
Tria, R. Sawyckyj — fort, dr R. Kryształ 
skyj — skrzypce, P. Pszenyczka — wios 
loncz. — 18.35 Lw, Reportaż ze zjazdu T. - 
$. L we Lwowie. Red. M. Ostrowski. 


(Et 


| skecz H. Katapulty, — 


ra kartofle" — obrazck dla dzieci w oprac, 
W. Budzyńskiego z muzyką Cz, -Halskiego. 
w reżys. Ady Artzt. — Na wsz. Rozgł, P. 
R. — 2. „Wielkopolska“ — z Poznania. — 
19.50 Pog, aktualna. — 20.00 Muzyka lekka 
i taneczna w wyk. Małej Ork. P. R. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego z udz. H. Rapackiej 
$ órki Rad. — W przerwie Dziennik wie 
czorny i pog, aktualna. — 21.45 „Klient“ — 
2.00 Konc. populars 
ny w wyk. Ork. P. R. pod dyr. O. Straszyńs 
skiego, z udz, M. Karwowskiej i J- Popław» 
skiego. — 22.50 Dziennik wieczorny. — Prze 
glad prasy i Kom. meteor. — 23.00 Lw. Mu. 
zyka taneczna z płyt. — W. przerwie „Ka: 
tedra humoru“ — skecz F. Zandlera. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE: 


5 


19.50 Hilversum I, „Kawaler srebrnej róży” 
— R. Straussa. 

20.00 Wiedeń. „Opowieści wiedeńskie" — 
Hellmasbergera. 

20.50 Londyn. Reg. „Cyganeria —, Pucci 
niego. 

2130 Radio Paris. Konc. symf. 

22:00 Luksemburg. Koncert symf. z udz. 


Colette Gaveau. 


OGŁOSZENIA 


W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesza 
kaniowe przy 5 razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatnie. 
A 


6 POKOJ, 
komfort, system korytarzos 
wy, tanio — Batorego 32, 
II piętro. 7785 


ASNYKA 5, 
pierwsze piętro. Mieszkanie 
pięciopokojowe, komfortos 
we, system korytarzowy, 

7816 


TRZYPOKOJOWE, 
komfortowe _ pomieszkanie 
do wynajęcia. Chodkiewicza 
siedem. 7854 


2-TRZYPOKOJOWE, 


słoneczne, pełnokom 
fortowe mieszkanie z balkos 


nami na I piętrze. 
osiem, tel. 214,14. 7849 


ZIELONA 82 A 
4 razy 2 pokoje z kuchnią, 
1 pokój z kuchnią, pełny 
komfort, słoneczne, do wyż 
najęcia. Nowy dom. 7848 


TRZY POKOJE, 
kuchnia,  pełnokomfortowe, 
słoneczne, ładne, od zaraz, 
Krasińskiego 21. 


1, 2 POKOJE, 
gaz, lazienka, samotnym, 
garsoniera, pied a terre, do 
wynajęcia. Miączyńskiego os 


KOMFORTOWA 
stancja w nowym domu, ul. 
Rybacka sześć (boczna Kos 
chanowskiego) do wynaję 
cia. Wiadomość — dozorca. 

7845 
PEŁNOKOMFORTOWE 
3„pokojowe mieszkanie, do 
wynajęcia bez podatku. — 
Boremelska 3 (Potockiego 
36). 7845 


DO WYNAJĘCIA 
od 1 grudnia, pełnokomfory 
towe 2 pokoje z kuchnią, 


siem — boczna Łyczakow: 


przy ul. Nabielaka 1. 35 A, 
skiej. 7844 


Wiadomość u dozorcy. 


LLL 
Urząd Skarbowy w Kałuszu. Kałusz, dnia 9 listopada 1937 


Obwieszczenie o licytacj 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
25 VI. 1932 r. o postępowaniu eqzekucyjnym Władz Skar- 
bowych (Dz.U. R.P. Nr.62, poz.580). podaje się do wiado- 
mości, że dnia 22 listopada 1937 o godz. 12—1 w gminie 
Studzianka, celem uregulowania należności Skarbu Państwa 
i innych wierzycieli od zobowiązanych Kreisberg Amalii 
i tow., odbędzie się sprzedaż z licytacji wymienionych ru- 
chomości: 500 metrów * drzewa opałowego grabo- 
wego i bukowego, cena wywoławcza 2.500 zł. 

Gdyby wyznaczona licytacja w pierwszym terminie nie 
doszła do skutku, wyżej wyszczególnione ruchomości zo- 
staną sprzedane dnia 30 listopada 1937 w myśl $ 92 powo- 
łanego rozporządzenia za cenę niższą od oszacowania. 

Zejęte przedmioty można oglądać dnia 20 listopada 1937 
od godz. 8--15-tej w gminie Studzianka. 


Naczelnik Urzędu Skarbowego 


2791 Dr. Weitz 


Wydawca: Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp, 
Rrukaria Sp, Wyd, Slowa Polskięza. Lwów. ul Zimgzowicza då,“ 


„DZIENNIK POLSKI* niedziela, 14 listopada 1937 r. 


Zawiadomienie 


Sąd Okręgowy we Lwowie, Widz. III. cywilny, 
po myśli art. 33 (5) rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 24/X. 1934 roku, 
ogłoszonego w jednolitym tekście z dnia 5 grudnia 
1935, z póz: 99 DZ "GI. R: P. Nr 5%z0 1956 
o konwersji i uporządkowaniu długów rolniczych, 
podaje niniejszym do wiadomości wszystkich osób 
interesowanych, że wydaną została uchwała tut. 
Sądu hipotecznego z dnia 26 sierpnia 1937 Ldh 
6790/37 dotycząca wpisania konwersji długów przez 
Towarzystwo Kredytowe Ziemskie we Lwowie 
w stanie biernym dóbr Wybranówka obj. whl. 669 
ks. gr. dla wp. Sądu Okręgowego we Lwowie 
Dra Stefana lsterewicza własnej — oraz podziału 
listów zastawnych, gotowizny pomiędzy wierzycieli 
skonwertowanych pretensji. 

Od daty ogłoszenia niniejszego zawiadomienia 
biegnie  czternastodniowy termin do wniesienia 


środków odwoławczych. 
2792 


4 POKOJE, 
kuchnia, komfort, do wyna: 
jęcia, plac Akademicki 3. 

7856 


3 POKOJE 
frontowe, jasne, do wynaz 
jęcia, Gródecka 51. 7855 


MIESZKANIE 
sześciopokojowe, system kos 
rytarzowy, komfort, I pięz 
tro, Zyblikiewicza pięć, od 
1 grudnia do wynajęcia. 
853 


DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany, komfor 
towy, dla pana poważnego, 
stałego lub dojeżdzającego, 
pełnie niekrępujące wejź 
przy jednej osobie. A» 
snyka 5, mieszkanie jeden. 

7852 


Nauk a | 


LEKCJI 

języka francuskiego, niemiec- 

kiego, udziela dypl. nauczy- 

cielka. Kossowicz Jadwiga, 

Badenich 9, parter prawy. 
7829 


SPRZEDAZ 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy, 


NAJWIĘKSZY WYBÓR 
kołder, bielizny pościelos 
wej, tabletek, koronek, Frei 
lich, Sykstuska 21. 1782 


FUTRO MĘSKIE 

Nutria sprzedam. — Wiado- 
mość: Pracownia kuśnierska 
p. Tomaszewskiego, Chorąż- 


czyzny 5, Il. p., oficyny. 7828 
FORTEPIANY, PIANINA 
gwarantowane 


najtaniej 
sprzedaje, 
kupuje, mienia 
HANAK 
Piłsudskiego 21, lp. 189 


Nr. 313 


LOKALE PRZEMYSŁOWE 


SKLEP 
do wynajęcia, plac Akade; 
micki 3. 7857 


KEEL 


ZDROWE, 
smaczne, domowe obiady 
wydaję także do mena: 


Łyczakowska 7/I. m..10. 
7815 


GAZUJE, 

wióruje, cyklinuje, odczy» 
szcza zremontowane micsz 
kania. „Czystość”, Kotlar- 
ska 12, tel. 259-17, 616 


SZUKAM 
dzierżawy domu mieszkalne 


Stafiński go z 1—2 lub 3 pokoj i kus 
chni, stajni, magazynu lub 
xn, | garażu oraz podwórza z 
dobrym zajazdem. Wiados 

POSAD POSZUKUJE mość: telefon nr, 116-89, 
7851 


Ogłoszenia w tej rubryce za2 
mieszczamy po 3 grosze za 
slowo. 


WĘDLINIARNIA 
lub nafciarnia, miejsce wys 
robione, zaraz do wynaję: 


Po EN IE ; 
SEMINARZYSTKA GA Zi GE BORA 
z praktyką biurową i znajo- j A 
mością buchalterii poszukuje | F+FYTYTYYPTTTETATYM 
pracy w przedsiębiorstwie, , ad: 
lub iako wychowawczyni do Czytajcie 
starszych dzieci. Chętnie na ź, | 5 
wyjazd. Łaskawe zgloszenia | „Dziennik Polski" 
do Administracji pod „L. W.“ FA 


U. OGLOSZEN 


ZARZĄD SPÓŁKI „CHODORÓW” 


Spółka Akcyjna dla Przemysłu Cukrowniczega 
w Chodorowie 


zawiadamia, że w dniu 30 listopada 1937 r. 

o godz. 11 rano odbędz:e się w sali posiedzeń firmy „Polsot* 

Polska Spółka dla Obrotu Towarowego S. A. we Lwowię 
ul. Szajnochy |. 2, I. p. 


XXII. ZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE 
AXŚCJONARIUSZOW 


z następującym porządkiem dziemnym: 


1) Sprawozdanie i przedłożenie Bilansu, oraz Rku Strat 
i Zysków za rok gospodarczy 1936/37; 
2) Zatwierdzenie przedłożonego bilansu i udzielenie po- 
kwitowznia Radzie Nadzorczej i Zarządowi; 
3) Wniosek w przedmiocie podziału zysku; 
4) Ustalenie terminu wypłaty dywidendy; 
5) Ustalenie marki obecności dla Członków Rady; 
6) Wnioski akcjonariuszów. 
P. T. Rkcjoneriusze, chcący wziąć udział w Walnym Zgro- 
madzen'u, zechcą swoje akcje wraz z bieżącymi kuponami 
złożyć — najpóźniej do dnia 22 listopada 1937 r. w kasie 
Spółki Rkc. „Chodorów" w Chodorowie, 
Banku Cukrownictwa, Oddział we Lwowie, 
Powszechnego Banku Związkowego we Lwowie, 
Banku Gospodarstwa Krajowego, Oddział we Lwowie, lub 
Banku Dyskontowego Warszawskiego, Oddział we Lwowie, 
za pisemnym poświadczeniem, które będzie równocześnie 
służyć jako legitymacja do wzięcia udziału w Walnym Zgro- 
madzeniu i opiewać na nazwisko, z podaniem akcyj (nu- 
merów) i głosów, przysługujących upoważnionemu Akcjo- 
nariuszowi. Poświadczenie to, jako legitymacja, służyć może 
tylko osobie w nim wymienionej, lub należycie wykazanemu 
pełnomocnikowi. 
Zdeponowane akcje mogą być dopiero po Walnym Zgro- 
madzeniu podjęte w Instytucji, w której zostały złożone — 
za zwrotem otrzymanego poświadczenia. 


Przedruki nie będą honorowane. 2752 


ś Reklama prowadzona niefachowo to błądzenie 
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CENNIK OGŁOSZEŃ 
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naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w dziale ogloszeniowym 


„iIBziemmika Polskiego 


Redaktor odpow.: Stanisław Starzewski, 


